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Wstep

Przystepujac do realizacji stypendium Mini-
stra Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu
chciatam przywr6ci¢ pamie¢ o lubelskich kar-
melitankach bosych, ktére przybyly do Lublina
w XVII wieku. Wiele wniosty do é6wczesnej kul-
tury, a wspoétczesnie moga by¢ Zrédlem inspira-
¢ji do twérczosci artystyczne;j.

Zyciorysy karmelitanek pisane byly wedtug

pewnego schematu. Wylaniaja sie z nich kobie-
ty pobozne, poddajace sie regutom zakonnym,
pokorne. Nie dowiemy sie, czy nosily okulary
lub jaki miaty kolor wloséw. Ale im dogtebniej
studiujemy te zywoty, tym daja sie zauwazy(¢
pewne cechy wyrdzniajace kazda z nich.

Czytajac ich dzieje, staratam sie wytuskac to, co
indywidualne. To rozpoczeto proces tworzenia
prawizerunkéw. Kazda z karmelitanek bosych
namalowalam w technice tradycyjnej tempe-
ry zo6ttkowej, na deskach lipowych pokrytych
zlotem. Karmelitanki ubrane s3 w charakte-
rystyczne dla nich habity, ale zakonnice nie sa




przedstawione z atrybutami ani predykatami,
ktére odzwierciedlaja ich imiona zakonne czy
nadzwyczajne cechy. Indywidualne cechy mni-
szek podkreslaja przedmioty czy detale, kté-
re pojawily sie w tekstach Zrédltowych. Teresa
Barbara od Najswietszego Sakramentu — Teofi-
la z Kretkowskich Zadzikowa umartwiajac sie,
tapata w swojej celi pluskwy, a Beata od Matki
Bozej — Beatrycze Drzewicka przedstawiona jest
z krzakiem poziomek, poniewaz jak wierzylty
bosaczki, ozywita uschnieta roéline.

Monika Spuz-Szpos

Karmelitanki bose i ich prawizerunki

Dlaczego przypominaé zakonnice sprzed stu-
leci? Po co tworzy¢ ich wizerunki, pokazywaé
szczegbly z zywotéw dawno minionych? W ja-
kim celu przywraca¢ pamie¢ o tym, ze pewna
krétko zyjaca mniszka posadzita poziomki, no-
bliwa matka bata sie kotéw, a anielskiej urody
nowicjuszka poruszata swoja subtelnoscia serca
tych, ktérzy z nia przebywali?

Z jednej strony mozna uzna¢, ze nikle sg slady
ich bytno$ci na $wiecie. Z drugiej jednak godny
utrwalenia jest sam fakt, ze po jednej z tysiecy
siedemnastowiecznych kobiet, setek zakonnic,
niezliczonej mnogosci istot, po ktdrych nie zo-
stalo absolutnie nic, trwa opowiedziana przez
kogos$ historia o posadzeniu krzewinki.

Ocalone w skali mikrohistorii kobiety, zywe
istoty sprzed stuleci, w skali makro sa dla dzie-
jopisarstwa niewidoczne. Pamie¢ o nazwanych
zimienia zakonnicach, ich usitowaniach, potrze-
bach, pielegnowanych wartoéciach, wyobraze-



niach o $wiecie i trudach codziennych przybliza
i oswaja odlegta przesztosé. Mamy swiadomosé
pokolerr poprzedzajacych nas w przestrzeni,
w ktérej znalezlismy sie w naszym zyciu. Bez-
imienne cienie kiedy$ zyjacych — bo przeciez
kto$ mieszkal w miescie, kamienicach, klaszto-
rach, dzielnicach otaczajacych miasto — nazwa-
ne i pokazane w swojej niepowtarzalnosci staja
sie ukonkretnione, nabieraja pulsu.

Historia karmelitanek bosych w Lublinie roz-
poczeta sie 1 listopada 1624 roku. Do miasta
przyjechaly wéwczas z Krakowa cztery zakonni-
ce — zatozycielki nowej fundacji niemal zupelnie
nieznanego w Polsce zakonu. Ich wybudowany
po latach klasztor i kosciét pod wezwaniem
$w. Jozefa stanowi jeden z najpiekniejszych
zespoléw architektonicznych w miescie — dzi$
jest to siedziba karmelitéw bosych przy uli-
cy Swietoduskiej. O swoim domu w trudnych
czasach wojen epoki pisaly, uzywajac zdrob-
nien, nazywaly go ,klasztorkiem”, ,domkiem,
milym wesolym i pieknym”, ,mitymi kacika-
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mi”, ,mitymi celkami”, w ktérych siostry wioda

idylliczne ,,spokojne zycie w obserwancji’. Do
polowy stulecia powoli przybywalo mniszek
zapelniajacych konwentualne przestrzenie. Po-
nad dwadziescia lat pdzniej, w 1646 roku zapa-
dla decyzja o ufundowaniu drugiego klasztoru
karmelitanek bosych w miescie, konwentu pod
wezwaniem Niepokalanego Poczecia Najswiet-
szej Marii Panny. Kosciét 6wczesnych panien
poczetek do dzi§ miesci sie przy ulicy Staszica,
dawniej zwanej Poczetkowska.

W Lublinie XVII i XVIII wieku za wysokim mu-
rem tych dwéch klauzurowych klasztoréw — od-
dzielonych od $wiata krata, welonem, regula
zakonna, milczeniem, podporzadkowanych
niebywale ostrym zasadom zycia sformutowa-
nym przez stynna mistyczke Terese z Avili, za-
lozycielke karmelu - spedzito swoje zycie okoto
180 kobiet. Ich imiona, pelnione funkgje, daty
profesji, $mierci sa znane z zachowanych archi-
waliéw zakonnych, cho¢ mozna przypuszczad,
ze nie s3 to informacje pelne. Administracyjne
zestawienia nie dostarczaja jednak wiedzy o ich
ogladzie $wiata. Ogromna wiekszo$¢ dorobku



karmelitanek lubelskich, ruchomosci, ulegla
rozproszeniu w XIX wieku — dokumenty, reko-
pisy, ksiegozbiory, rzeczy uzytku codziennego,
artefakty, przedmioty kultu. Zaréwno po oby-
dwu klasztorach, jak i po samych siostrach po-
zostaly, cho¢ niekiedy niezwykle wartosciowe,
zaledwie okruchy. Kim na podstawie fragmen-
tarycznego puzzla byly jézefatki i poczetki?
Jaki zywot pedzily i co zaprzatato ich umysty?
Na podstawie zapiskéw, zywotéw, ocalonych
fragmentéw kronik zakonnych powstaly pra-
wizerunki karmelitanek lubelskich. Przede
wszystkim powstaly one jednak w oparciu o za-
piski samych zakonnic, piszacych o sobie i swo-
ich wspotsiostrach.

Najlepszym sposobem ukazania karmelitanek
bosych sprzed niemal 400 lat jest oddanie gtosu
im samym i wspéiczesnym im siostrom. Niech
zaprezentuja sie w $wietle tego, jak same sie-
bie postrzegaty, ich wrazliwosci, jezyka, swiata,
ktéry przypadt im w udziale.

Karmelitanka przestepujaca prég klasztornej
furty w symbolicznym akcie rozpoczecia no-
wego zycia otrzymywala nowe imie z predyka-
tem. Prezentowane prawizerunki lubelskich
bosaczek nie podejmuja jednak sakralnych sen-
s6w imion swoich bohaterek. Nie tyle bowiem
duchowo$¢ karmelitanek stata sie obiektem
zainteresowania w ich portretach, ile ,tkanka
zycia” — ich osobowo$ci, pasje, leki, czyli figu-
ry doczesnosci. Trudno jest z siedemnasto-
wiecznych Zrédet, komponowanych wedlug
niezmiennych regul, wyluska¢ niepodwazalng
prawde o poboznosci czy duchowosci bohaterki.
Ale usuwajac patyne kulturowej koniecznosci -
obligatoryjnego kodu deskrypcji $wiagtobliwosci
- mozna sprébowa¢ dotrzeé do niepowtarzalnej
jednostki - jednej z wielu, ,,ocalonej pamiecig”
innych kobiet w domu kobiet. Po zdjeciu tej pa-
tyny z narracji o bosaczkach wyltonily sie wize-
runki kobiet zywych i czujacych.

Taka jest idea prawizerunkéw lubelskich karme-
litanek bosych.



Bohaterkami prawizerunkéw sa karmelitanki
bose z klasztoru $w. Jézefa i konwentu Niepo-
kalanego Poczecia Najswietszej Marii Panny:
Beata od Matki Bozej — Beatrycze Drzewicka;
Agnieszka od Tréjcy Swietej — Agnieszka Mysz-
kowska; Agnieszka od Narodzenia Najswietszej
Marii Panny i $w. J6zefa — Agnieszka Wezy-
kéwna; Anna od Jezusa — Jadwiga Stobienska;
Teresa od Jezusa Maryi — Katarzyna z Kretkow-
skich Ligezina; Teresa Barbara od Najswietsze-
go Sakramentu — Teofila z Kretkowskich Zadzi-
kowa, Maria Magdalena od Zbawiciela - Anna
Zaboklicka; Agnieszka Konstancja od Pana
Jezusa Baranka - Konstancja Izycka; Eufrazja
od Zwiastowania Najswietszej Marii Pannie -
Anna Pajewska. Cztery ostatnie byly takze za-
tozycielkami klasztoru Najswietszego Imienia
Maryi w Poznaniu. Byly wéréd nich uwodzace
niewinno$cia i pieknem dziewczeta, charyzma-
tyczne mistrzynie, pracowite pszczoty zakonne,
nastoletnie dziewczyny i doswiadczone wdowy.
Niektore, takie jak Anna od Jezusa czy Teresa
Barbara od Najswietszego Sakramentu, trwaly
w pamieci pokolen, inne, jak Agnieszka od Tréjcy

Swietej, wylonily sie z kart rekopiséw po stule-
ciach. Sa tez takie, na ktére, jak na Marie Magda-
lene od Zbawiciela, wciaz czeka historia kultury
iliteratury polskiej. Wszystkie jednak zaludniaja
kobietami przeszto$¢ kultury polskie;j.

Anna Nowicka-Struska

Przytoczone fragmenty tekstéw pochodza z rekopiséw
i drukéw XVII i XVIII wieku oraz nielicznych zrédet histo-
rycznych wydanych wspétczesnie.

Wybér i opracowanie — Anna Nowicka-Struska
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Beata od Matki Bozej — Beatrycze Drzewicka — ok.
1597-1639, w klasztorze lubelskim pw. sw. J6zefa
od 1624 roku.




Beata od Matki Bozej — Beatrycze Drzewicka.
Dzi$ mozna by nazwac ja siostra Beatg od Naiw-
nosci. Przekazy o niej, poczatkowo spisane przez
wspolsiostry, potem wyretuszowane przez oj-
c6w zakonnych, eksponowaly postuszenstwo
do granic rozsadku. Trudno jest ocenié, czy to
jej dziecieca prostota, czy sktonno$é piszacej do
takiej wizji Drzewickiej wplynely na uksztalto-
wanie wizerunku , dzieciny bozej”.

W nowicyjacie zaraz fundament gteboki dosko-
natoéci zakonnej - pokore - zatozyla, rozumiejac
sie by¢ najpodlejsza ze wszytkich; pierwsza byta
zawsze do podlych robét, do umiatania domu,
do mycia garcéw. Czesto za siostry w kuchni ro-
bita, wode i drwa noszac [...]. A co do odzienia
nalezy, wytarte, tatane i podte szmaty dla siebie
chowala, w refektarzu za$ okruchy chleba i in-
szego chleba odrobiny i ostatki jadata, bardzo
rada, kiedy jej sie dostaly. A w postuszenstwie
$wietym tak wielka wiare miala, ze tez przez nie
cudownych spraw nieraz dokazowata. Jako gdy
w $miertelnej chorobie siostra Beata od medy-



kéw na smier¢ byta osadzona, przetozona mat-
ka Anna upominata ja, aby nie umierata, bo jej
na to nie daje pozwolenia; natychmiast poczeta
sie mie¢ lepiej i przyszta do zdrowia. Z tej tak-
ze wiary zgniete poziomki zostawszy, kwitnety,
a jagody mialy. Albowiem zakonnica jedna tak
dlugo poziomki $wieze na misie chowala, az
w niwecz przez zapomnienie pogniely. Przeto-
zona to obaczywszy, kazala Beacie ne jagody ze-
psowane posia¢ w ogrédku, co zaraz z prostym
postuszenstwem uczyniela, a jagody rosty i na
lato kwitnety do owocu dojrzatego, ktéry ze-
brawszy Beata nosila wiec przetozonej zysk po-
stuszenistwa swego. Toz sie cudownie stato, gdy
jej przeorysza wsadzi¢ kazata orzechy juz sple-
$niate i wyschte skorupy, a ony przyjely sie i zie-
lono weszly na wiare postuszenstwa prostego.
Piekla czasu jednego placki w piecu starym, bar-
dzo zlym, a obaczywszy, ze sie piec wali, pobie-
zata predko do przetozonej, proszac, aby on piec
przezegnala, by sie dotad nie obalil, azby placki
z pieca wysadzita. Rzecz dziewna, za przezegna-
niem pieca koniczyta bezpiecznie robote zaczeta,

a odprawiwszy ono pieczywo, zaraz piec upadl
i rozsypal sie wniwecz. Dla tak prostej wiary
siostry Beaty trzeba bylo przelozonej ostroznie
z nig postepowaé, by sna¢ czego z predka nie
rozkazata albo zartem, albowiem podczas gwal-
townego dzdzu ledwie na rekreacyjej wyrzekta
te stowa: ,,0, kiedyby teraz chciat kto skapac¢ sie
pod ta rynna!”. I wnet Beata porwawszy sie sta-
neta pod rynna na deszczu. Podobny akt drugi
uczynila w ogrodzie, gdzie sie siostry spélnie
przechadzaty, onej, ze byla chora, kazata matka
usie$¢ na storicu dla ciepla, a gdy wszytkie ode-
szly, Beata siedziata na tymze miejscu, smazac
sie na goracu przez kilka godzin, az starsza po-
strzegtszy, kazata jej odysé.

(Zywot matki Anny a Jesu)

Bezwarunkowe i naiwne postuszenstwo Be-
aty od Matki Bozej wybrzmialo w zywocie jej
poswieconym jeszcze kilka razy. Szczebiotliwa
prostota nawet wobec $mierci kazala jej, w $wie-
tle tekstéw jej poswieconych, wiele razy prosi¢
przetozonych o pozwolenie na $mier¢.






Agnieszka od Tréjcy Swietej — Agnieszka Mysz-
kowska i Agnieszka od Narodzenia Najswietszej
Marii Panny i $w. Jozefa — Agnieszka Wezyk6wna.




Prawdopodobnienie spotkalysie nigdy. Agniesz-
ka Myszkowska jako mtodziutka nowicjuszka
zmarta kilka lat przed pojawieniem sie w klasz-
torze réwnie niedorostej Agnieszki Wezykéwny.
Mtoda Agnieszka, z domu Myszkowska, ledwie
opuscita nowicjat, kiedy nagle zmarta. Nie pia-
stowala zadnych funkcji klasztornych, nie zda-
zyla w zaden spos6b zastuzy¢ sie dla klasztoru,
tak jak zakonnice-matki. Podobnie Wezykéwna.
Obydwie panny jednak w szczegélny sposéb za-
padly w pamie¢ wspélsiostr, a ich zywoty taczy
jeden element - czuto$¢ opowiadaczek, narrato-
rek, piszacych, wspominajacych zmarte dziew-
czyny.

Agnieszka od Trojcy $wietej — Agnieszka Mysz-
kowska — corka Aleksandra z Mirowa, starosty ty-
szowieckiego — 1610-1632, nowicjuszka klasztoru
$w. Jozefa od 1628 roku.

Najwazniejsze cechy zywotu, ktéry moéwi
o Agnieszce od Trojcy Swietej, to wyraziscie
odczuwalna fascynacja jej mtodoscia i czutos¢



wobec dziewczyny. Oczywiscie mozna w nim
odnalez¢ wszystkie obligatoryjne motywy wi-
zerunku $wiatobliwej siostry, takie jak: nad-
zwyczajne urodzenie, seria wizji i snéw, niespo-
tykane postuszenstwo i sktonnos¢ do cierpien
fizycznych. Zza tego sztafazu wylania sie jed-
nak portret Myszkowskiej jako panny zarliwej
i emocjonalnej, majacej ,zywa i czujaca nature”,
oczytanej i madrej. Myszkowska odebrata sub-
telne wyksztalcenie, $piewala, grala i czytata
nuty, najwyrazniej odznaczala sie talentami to-
warzyskimi i elokwencja. Mimo uplywu czasu
do dzi$ z zywota Agnieszki bije naiwna stodycz
mlodosci, ktérej piekno fizyczne byto odzwier-
ciedleniem piekna duchowego:

Modlitwy i ¢wiczenia wnetrznego barzo pilno-
wala i dawat jej Pan Bég na modlitwie wielkie
$wiatla i stodkosci, a tak sie zdato, ze od modli-
twy ognistg dusze miewata, a co i po wierzchu
zna¢ bylo na twarzy $liczno rumianej, rozpalo-
nej.

(rkps Archiwum Prowingji Karmelitéw Bosych)

Wizerunek stodkiej Agnieszki wzmacniato prze-
$wiadczenie o jej anielskiej urodzie i twarzy,
z ,ktérej jakas niebieska jakby barwa wynikata
i $wiatlo$¢ z niej szczyrosci $wiecita”. Stodka
Agnieszka Myszkowska zawtadneta uczuciami,
sercami catego konwentu, byta kochana przez
wszystkich. ,Wesola, wdzieczna, nigdy smut-
na”, w swoich ,kwitnacych latach” wywolywata
zachwyt patrzacych i obcujacych z nia sidstr.
Dla swoich wspétsidstr, w ktérych niewatpli-
wie wzbudzala najczystsze uczucia, byta przy-
ktadem mariazu piekna, subtelnos$ci, mtodosdi,
bezkompromisowosci i $wietodci. Przeminela
jak nagle sciety kwiat.
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Anna od Jezusa — Jadwiga Stobienska — cérka Be-
nedykta, 1593-1649, w zakonie od 1612 roku, pro-
feska krakowska, fundatorka klasztoru lubelskie-
go sw. Jozefa, wieloletnia przeorysza i mistrzyni

nowicjuszek.




Anna od Jezusa - Jadwiga Stobieniska — posa-
gowa mistrzyni, ktéra stata sie dla pierwszego
pokolenia lubelskich bosaczek matka-nauczy-
cielka. Mniszki gteboko wierzyly w jej mistycz-
ne uniesienia i oczekiwaly objawienia sie Anny
od Jezusa po $mierci. Na polecenie spowiednika
sama spisata swdj zywot jako biografie ducho-
wa. Jej charyzma trwata dtugo po $mierci, a po-
miedzy konwentami lubelskimi doszto do kon-
fliktu o ciato $wigtobliwej matki.

Co do ciala miata nature mocna, sit dobrych,
zdrowia dobrego i wszystkich cztonkéw. Kom-
pleksyjej pieknej, przystojnej, dobrze utozonej
i mitej, twarzy okragtej, czota wysokiego, oczu
czarnych, w zlozeniu ciala zsiadla, wzrostem
ponizsza, nie bez stabosci jednak z pieszczone-
go chowania. Przyjemna i mita w traktowaniu
z ludzmi, lubo spraw, pasyj pomiarkowanych.
Co za$ do animuszu, ten byt wielki, przestron-
ny, jakoby do wielkich dziel urodzony, wesotej
byla natury i przystojnie zartowna.

(Zywot matki Anny a Jesu,)



Dla sobie wspélczesnych, niecierpliwie oczeku-
jacych od karmelitanek uniesieri mistycznych
na miare Teresy Wielkiej, Anna od Jezusa jesz-
cze za zycia stalg sie ikona.

Trzecie nawrdcenie byto najdoskonalsze, kiedy
gestymi strzalami lubo ptomieniami zmordo-
wana, zraniona, ubita, albo raczej zabita mito-
$cia 1 spalona byta, przez co wszystko juz nie
sobie ale samemu Bogu zyta sama z Barankiem
na krzyzu mitoscia upieczona, stala sie smako-
witym pokarmem boskim, ktéry ogniem pozy-
rajacym i trawiacym jest. Swoje uniesienia i wi-
zje opisata. Ale to widzenie dziwniejsze byto,
gdy matka Anna sama siebie widziala miedzy
duszami omywajacymi sie we krwi Barankowej,
co ona tak opisata: , Jednego czasu wyrazit mi
sie na krzyzu rozbity Chrystus Pan, a na ciele
jego jakoby brodaweczki piersi pelno, na ksztatt
peret kosztownych, do ktérych dusze jako go-
tebiczki jedne, drugie jako dzieci przytulaly
sie i ssaly one piersi [...]. Insze zas ptukaly sie
we krwi Chrystusowej, jako ptaszeta jakie [...],

a Pan Jezus piekny i $wietny pogladat z mito-
$cia na one dusze. I ja tam tez widziata sie sama,
lubom na to patrzela, i dziwowatam sie temu
[...]. Widziana tez byta nieraz Matka Anna w za-
chwyceniu lubo w rapcie.

(Zywot matki Anny a Jesu)

Matka Konstancyja od $w. Karola, trzecia w Pol-
szcze klasztoru krakowskiego profeska powie-
data o matce Annie, ze z przyrodzenia brzydzie-
ta sie bardzo kotka, jednak dla przezwyciezenia
natury upraszala sobie u przetozonej odpra-
wowa¢ z nig mortyfikacyje glaszczac ja potem
z wielka swoja przykroscia.

(Zywot matki Anny a Jesu)






Teresa od Jezusa Maryi — Katarzyna z Kretkow-
skich Ligezina — corka Lukasza, zona Adama Lige-
zy, ?-1654, w klasztorze sw. Jozefa od 1624 roku,
fundatorka klasztoru lubelskiego $w. Jozefa, kilka-
krotnie przeorysza konwentu.




Teresa od Jezusa Maryi — Katarzyna z Kretkow-
skich Ligezina — nieszczesliwa mezatka, bogata
wdowa, fundatorka karmelu lubelskiego. Opi-
sujacy ja zywot, $ci$le podporzadkowany wy-
standaryzowanym oczekiwaniom co do siostry
zakonnej, nie daje zbyt wielu mozliwosci po-
dejrzenia zywej postaci. Doskonala w cnotach
postuszenstwa, poboznosci, czystosci... Tylko
jeden detal zaczerpniety z kroniki zakonnej by¢
moze odstania rabek jej osobowosci - ciepto
i czuto$¢ wobec mtodych nowicjuszek.

[...] czasem tez chowata w swojej celi matka prze-
orysza te rozmaite stodkosci i karmita niektére
mlode i nie bardzo potrzebne siostry nimi, a ze
sie z tym chronita niektérych starszych sidstr,
znaé, ze sie to nie miato tak dzia¢, gdyz refek-
tarz jest naznaczony na jedzenie. Toz i czynita
po celach im roznoszac, kiedy wizytowata ich.
A Ze to mtode i dopiero przychodzace tak sie za-
prawowaly w te wygody, gdyz i spanie diuzsze
nad zwyczajne godziny, i lekarstw przyuczanie
z poczatku bywalo, a przeciwnym sposobem



dla chorych siéstr nie byto co da¢ z infimeryjej
i inszych potrzeb klasztornych dla zywnosci
i odziezy nie bylo za co kupi¢.

(Zywot matki Teresy a Jesu-Maria)

Zywot Teresy od Jezusa Maryi wskazuje na
jej nielatwy albo nieprzystajacy do wymogdéw
klasztornych charakter. Wiele fraz zrédtowych
w doéc¢ ogledny sposéb wskazuje na liczne kon-
flikty Ligeziny z innymi bosaczkami. ,Samo po-
tem doswiadczenie nauczylo ja, ze umiata nie-
dostatki bliznich swoich wielkim sercem znosié,
widzac, ze tez zakonnice sposéb jej postepowa-
nia ostry znosity”.

Kluczem do wyobrazenia jej sylwetki jest opieka
wobec innych.

Ale jeszcze ten rok sie nie skonczyl, az Pan Bég
dopuscit nad ono zgromadzenie ciezkie choro-
by i niezwyczajne niemocy, bo prawie siostry
wszytkie cierpialy bolesci dziewne we wnetrz-
nosciach, zepsowanie zotadka z womitami ciez-

kimi, w kosciach i zytach targanie i kurczenie ze
srogimi goraczkami, tak, iz medycy nie mogli
im da¢ rady ani pomocy zadnej [...]. Rozumie-
li jednak, ze im trucizna zadana byta w napoju
albo w pokarmie jekoz podobienistwo byto, bo
jedna nowicyja pod ten czas z klasztoru jest wy-
rzucona, o ktérej powiadano, iz bedac na $wie-
cie otrula jednego czlowieka [...] skad nielekka
przychodzila suspicyja, ze tez ona zadata co ja-
dowitego siostrom naszym, gdyz nieraz chodzac
po ogrodzie pokazywata ziota zarazliwe i do tru-
cizny stuzace. [...] Bolala sama z nimi [Teresa
od Jezusa — przyp. A.N.-S.], kiedy jako snopki
padaty i po kilku razem, ze szpitalowi réwnat sie
klasztor, chore chorym stuzyly, a co ktéra tro-
che wzmogta, to znowu w chorobe wpadata.[...]
A gdy juz czas niemaly koto chorych chodzita,
rozchorowata sie sama matka na $mier¢.

(Kronika klasztoru pw. sw. Jézefa w Lublinie)






Teresa Barbara od Najswietszego Sakramentu —
Teofila z Kretkowskich Zadzikowa - c6rka Andrze-
ja, zona Jana Zadzika, 1609-1670, w klasztorze
$w. Jozefa od 1634 roku, fundatorka konwentu
Niepokalanego Poczecia w Lublinie i klasztoru
Najswietszego Imienia Maryi w Poznaniu, nauczy-
cielka, przeorysza, mistrzyni.
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Teresa Barbara od Najswietszego Sakramentu —
Teofila z Kretkowskich Zadzikowa. Dzi$§ mozna
by ja nazwa¢ Teresa od Determinagji i Swietej
Pasji. Zdecydowanie wyrazata swoje zdanie na
kazdy temat, buntowala sie przeciw przymu-
sowi malzenistwa, opinii rodziny, spektakular-
nie lekcewazyla moznych tego $wiata. Zarza-
dzata powierzonymi konwentami stanowczo.
Uwielbiata ksigzki, obrazki — miala ich wiele.
Powszechnie sadzono, ze doznaje duchowych
ekstaz czy widzen mistycznych:

[...] ze sie nie raz trafialo, jakby przy sobie nie
byla, stowa dziewne moéwiac, ale co to bylo,
trudno waszej mitosci o tym wiadomos¢ da¢,
bosmy widzieli, ze co$ z nia byto extra.

(Zywot Matki Barbary od Najswietszego Sakramentu...)

Jej pelnokrwista sylwetke odstania zywot spi-
sany przez zaufana przyjaciétke - Marie Mag-
dalene od Zbawiciela — Zaboklicka. Sama takze
na polecenie spowiednika nakreslita swoja auto-
biografie — sprawozdanie duchowe.



Jeden tez znaczny czlowiek, ociec nieboszczki
matki naszej Beaty, za pewne zeznawal, ze kie-
dy w kracie kleczata, widzial wielkg $wiattos¢
koto niej i szczegélne jakie$ nabozenistwo i po-
cieche na duszy czul pod ten czas.

(Zywot Matki Barbary od Najswietszego Sakramentu...)

Bo od samego przyjscia do zakonu $wietego
prawie do wszystkiego zazywaly ja matki, ufa-
jac jej i serdecznie mitujac, bo jakoby tam same
byly, kedy matka Barbara byta, zawsze wszyscy
na nig mieli jaki$ respekt, co sie jej bali i mito-
wali ja, szanowali, bo miata wielka bojazn bo-
ska w sobie, wiernoé¢ do przelozonej, pokore,
skromno$¢, postuszenstwo, milczenie §ciste, ro-
zum przyrodzony i od Boga oswiecony, dozna-
nie tez juz rzeczy.

(Zywot Matki Barbary od Najswietszego Sakramentu...)

Z natury bardzo brzydzita sie pluskwami. Czy-
li z sporzadzenia Panskiego, czyli z okazyjej
czartowskiej (bo to byto w murach w klasztorze
$w. Jozefa) kilka pluskiew lataly po jej celi, po-
chwytata je i pogryzta.

(Zywot Matki Barbary od Najswietszego Sakramentu...)

Zawsze sie starala, aby jak najcienisze puryfika-
torije, korporaly z wonnoscia i palki byly, insze
za$ rzeczy zeby byly, cho¢ ubogie, ale chedogie.
Sama rada koto tych rzeczy robita reka wlasna,
koto monstrancyjej, puszek, wianeczkéw na
nie. Wymyslata z pachnacych rzeczy pudetecz-
ka do hostyjej, skrzyneczki do kluczykéw od
cymborium slicznie sporzadzata, sposéb do ro-
bienia tego podawata. Takze relikwiom $wietym
kapliczki, szafeczki, trumienki. [...] Albo kiedy-
$my jechali przez bory abo 13ki, to siostrom ka-
zala sie odstoni¢, patrzy¢, aby uwazaly madros¢
i wszechmocno$¢ Boga naszego, ktéry tak wie-
le dziwnych rzeczy nastwarzal, ptastw, bydlat,
drzew, zidl, etc, jako kozda rzecz w umysle swo-
im boskim miat. [...] Ale ja tego jako glupia nie



umiem wyrazié, jako ona powiedata i drugie sie-
strzyczki pojmowaty, i duchem z tego gorzaty,
to sobie w karcie szpilka na papirku notowaly
punkcika, czego nas uczyta. Siostrom barzo rada
co spdlnie dawata, jako to obrazki, krzyzyki abo
akciki, sentencyjki reka swa pisane, losem komu
sie co dostalo, nozyczki [...] ksigzki, paciorki.

(Zywot Matki Barbary od Najswietszego Sakramentu...)




Maria Magdalena od Zbawiciela — Anna Zaboklic-
ka — corka Andrzeja, 1608-1677, w zakonie od
1633 roku. Kronikarka, diarystka, zywotopisarka,
przeorysza, fundatorka trzech konwentéw w Pol-
sce i na Litwie, profeska klasztoru sw. Jozefa w Lu-
blinie.




Maria Magdalena od Zbawiciela - Anna Zabo-
klicka — cicha obserwatorka, skrupulatna opo-
wiadaczka, przyjaciétka, powierniczka. Jedna
z ,pszczél” ukochanej Teresy Barbary od Naj-
$wietszego Sakramentu. Jadac jako fundator-
ka nowego klasztoru do Wilna, spisata diariusz
podrdzny. Obecnie jest to najstarszy polski ko-
biecy zapis podrézy, zdradzajacy zaciekawiona
$wiatem osobe.

Tam bylo rozmaicie, jako u Zyda, nie bardzo
ochedoznie [...] ustapili nam swojej izby nie-
wielkiej i komory, w ktérych bylo dosy¢ zapa-
chu nie bardzo pieknego, jako u nich w zwyczaju
jest, acz ci ludzie, co z nami byli, kadzili rozma-
itemi rzeczami, ktére mialy dobry i piekny za-
pach, mato tego byto znaé, przecie byto dawny
czud, ktéry wszystko przebijal. [...] Robaczkéw
tez byto dosy¢ w $cianach, ktdre nie daty poko-
ju, a najwiecej u pieca, bo jeno sie troche tam
polozyla wielebna matka, byto ich zaraz dosy¢,
na tych rzeczach, na ktérych sie byta wsparta.
(rkps Archiwum Prowincji Karmelitéw Bosych)



Mialy$my nieco rekreacyji widzac, jako chlib
miesita gospodyni. Kazali nam patrzy¢ wielce
miltoséciwi Ojcowie na to. Podniéstszy troche we-
l6w ukazywali nam tez chleb wielki - ,borys”,
o ktérym nam przedtym powiedali, acz powie-
dali, ze jeszcze nieprawdziwy ,borys”, bo jesz-
cze nie tak czarny, jako on bywa. [...] I piekarka
tam byta, co piekla placki i pierogi, ochedoznie
i do$¢ predko. Przystali nam tez sami podpto-
mykow, kwasu tez takze przystali kosztowad,
ktéry po tym chlebie ,borysie” popijaja, co go
nie moga potknaé, az popijajac tym kwasem, tak
nam powiedali, przystali apostoty abo kurpie na
ogladanie, rozmaicie je tam zowia i kazali nam
sie uczy¢ ich robi¢ i postaé na ogladanie matkom
naszym do Lublina.

(rkps Archiwum Prowincji Karmelitéw Bosych)

Maria Magdalena zainicjowata kronike lubel-
skiego klasztoru poczetkowskiego.

Nazajutrz w niedziele przewodnia 11 dnia
kwietnia Roku Panskiego 1649 zaczela sie fun-

dacyja. Wyszly trzy matki z klasztoru $w. J6ze-
fa: Wielebna Matka Barbara od Najswietszego
Sakramentu, Wielebna Matka Maria Magdalena
od Zbawiciela i Wielebna Matka Beata Kolumba
od Pana Jezusa, w procesyjej [...]. Prowadzita
Wielebng Matke Barbare sama fundatorka pod
reke, a drugie dwie matki nasze insze panie se-
natorki. Muzyka rozliczna na wszytkich miej-
scach byta porozsadzana, wdziecznie i tryumfal-
nie grajac i $piewajac. A poczawszy od klasztoru
$w. Jézefa az do nowej fundacyjej wszytka zie-
mia byta suknem obita, a miejscami po bokach
rézne obicia i szpalery. Pan Bég tez byt dat z do-
broci swojej, ze dzien byt bardzo piekny i jasno
storice swiecito. Jednym stowem moéwiac, wielce
tryumfalna byla procesyja, z niemata ludzi gro-
mada. [...] Po wyszciu ludzi z klasztoru, z klau-
zury, zamknety sie one trzy matki w klasztorku
swoim, bedac napelnione jaka$ niezwyczajna
w Boga wesotoscia , gdyz i powierzchownie tego
pokry¢ nie mogly, bo tak jak jedna na druga poj-
zrzala, srodze sie $mialy, i spytala jedna drugiej:
»2 czego sie Wielebna Matka $mieje?”. Owa jej



odpowiedziata: ,z tego co i Wasza Mitos¢”. To
jeszcze wiekszej przybywato wesotosci.
(rkps Biblioteka Karmelitanek Bosych, Krakéw)

Opisujac zycie Teresy Barbary od Najswietszego
Sakramentu, stworzyta jedrny, peten bystrych
obserwacji memuar o zyciu kobiet w zakonie.
Jej hagiograficzny wizerunek spisata opiekujaca
sie nig do $mierci inna profeska lubelska, Eufra-

zja od Zwiastowania Najéwietszej Marii Pannie.




Agnieszka od Pana Jezusa Baranka — Konstancja
Izycka — cérka Daniela, 1636-1723, w zakonie od
1653 roku, profeska klasztoru Niepokalanego Po-
czecia Najswietszej Marii Panny w Lublinie, fun-
datorka klasztoru Najswietszego Imienia Maryi
w Poznaniu, kilkakrotna jego przelozona.




Agnieszka od Pana Jezusa Baranka - Konstancja
[zycka — mistrzyni pidra i kaligrafii, skrupulatna
kopistka, cicha i skupiona autorka, kompilator-
ka wielu pelnych tajemniczych mikroswiatéw
ksigzeczek rekopismiennych i obrazkowo-reko-
pismiennych. Projektowala strone po stronie,
wycinata obrazki, kolorowata inicjaly, cierpliwie
zaznaczala liniatury, eksperymentowala z liter-
nictwem. Swoje ksigzeczki tworzyla w forma-
tach mini — mate modlitewniki w cato$ci miesci-
ly sie w zamknietej dloni. Pamie¢ o Agnieszce,
ktéra pieknie pisata, trwa w zakonie do dzisiaj.
Nieliczne Zrédta o niej powtarzaja, ze jej cecha
byla skrytos$¢. W zakonnych archiwach pozosta-
je ukryta za matymi ksigzeczkami. Umarta jako
bardzo sedziwa matka.

Miata wielebna matka bardzo $liczny charak-
ter, o ktéry kazdy jak o relikwija konkurowat,
i komu sie dostat, bardzo go dla pamiatki i $wia-
tobliwosci tej matki konserwuje. Prosita jej jed-
na zakonnica nasza inszego konwentu listow-



nie, zeby jej obrazeczek papierowy reka swoja
podpisany przestata.
(Konterfekt zycia przyktadnego)

W celi zadnej rzeczy oprécz opisania nigdy mieé
nie chciata, cho¢by byty do nabozenstwa obrazy
malowane, albo ksiazki wyzlocone, ale sie obra-
zem papierowym, i to jednym, kontentowala,
i w prosta oprawe brewiarza oprawnego zazy-
wala.

(Konterfekt zycia przyktadnego)

Skoro sie $mier¢ droga wielebnej matki oglosi-
ta, wielkie sie ttumy ludzi tak duchownych jako
$wieckich schodzily, oglada¢ drogi depozyt ciata
wielebnej matki, ktére do podziwiania sliczne
i do nabozenstwa pobudzajace byto. Wszyscy
ja $wieta nazywali, o cokolwiek z tych rzeczy
zazywala, za relikwie drogie prosili. Jakoz po
dzi$ dzien w wielkim uszanowaniu pisma jej,
ktérych wiele zastawita, chowaja, i za relikwie
w szkaplerz zaszyte sobie nosza.

(Konterfekt zycia przyktadnego)

W samym za$ konaniu pokazata sie nad klasz-
torem tak wielka $wiattos¢, ze $wieccy rozumie-
li, iz klasztor gore, przeto jeden z $wieckich, to
jest dzwonnik wielebnych ojcéw franciszkanéw,
przypadl co predzej i poczal wota¢ ,Klasztor
gore!”, co w samej rzeczy nie byto, tylko w ten
czas wielebna matka umierata. [...] Gdy juz
wielebna matka skonala i jej swiatobliwe ciato
niesiono do chéru z infirmaryi, dwie pobozne
i wiary godne zakonnice, styszaly w kosciele
dziwnie przesliczna muzyke, o czym tez prze-
lozenej zna¢ daly, ktéra [...] wyrozumiawszy,
doznala, ze to nie ziemska, ale niebieska byta
muzyka, gdyz w zakonie naszym nie masz tego
zwyczaju, zeby przy pogrzebach braci i siéstr
muzyki zazywano.

(Konterfekt zycia przyktadnego)






Eufrazja Teresa od Zwiastowania Najswietszej Ma-
rii Pannie — Anna Pajewska — cérka Piotra 1643-
1705, profeska klasztoru Niepokalanego Poczecia
Najswietszej Marii Panny w Lublinie, fundatorka
klasztoru poznanskiego, kilkakrotnie jego prze-
orysza.




Eufrazja Teresa od Zwiastowania Najswietszej
Marii Pannie — Anna Pajewska — tajemnicza
i pozostajaca w cieniu autorka kroniki poznan-
skiej, ,siostra — blizniaczka” Agnieszki od Pana
Jezusa Baranka, podobnie pieknie piszaca, jej
przyjaciétka do $mierci. Prawdopodobnie byta
uczennica Marii Magdaleny od Zbawiciela - po
niej przejela piéro historiografki, uktadata zy-
woty wspdlsidstr, prowadzil kronike poznan-
ska, spisata tez swoja autobiografie. Eufrazja,
ktéra ,wyszta z cienia”, podpisywata swoje tek-
sty, ujawnila autorstwo kroniki czy zywotdéw.
Zachowany zywot matki Eufrazji spisata o po-
kolenie mtodsza, oddana jej do $mierci, poznan-
ska bosaczka Franciszka Teresa od Wniebowzie-
cia Najswietszej Panny, Frezeréwna. Przywotata
w nim autobiograficzne fragmenty samej Eufra-
zji Teresy.

Pierwsze nawrdcenie moje dat mi Bég z taski
swojej w kos$ciele w Lezajsku przy obrazie $wie-
tej Maryi Magdaleny ciskajacej z siebie klejnoty.
Widzac ja ten obraz, spytatam, czemu ta $wieta



ciska tak piekne rzeczy? Powiedza mi, iz to leda
co, ta $wieta gardzi tem dla Pana Jezusa, aby
go zazywala na wieki, ktdry jest nad wszystkie
pieknosci najpiekniejszy. Za temi stowami co$
mi sie stalo, zem tylko ptakatla i juz wszystko
uznata lada czem, a uczutam chec wielka do sta-
nu zakonnego. Mogto by¢ natenczas szes¢ albo
mniej lat. Znajac ja kilka zakonéw wszystkiem
kochata, aw zadnym nie chciatam by¢, czego$ mi
nie dostawato. A gdy raz przyjechali wielebni oj-
cowie nasi [...] przystapitam do jednego i prosi-
tam go, aby mi powiedziat, jezeli nie masz takich
zakonnic, co by miaty mata gtowe a szkaplirz do
samej ziemi dtugi. Ow ojciec rozumiawszy mnie
spyta: ,,a znasz nasze siostry?”, a ja: ,nie znam,
ale wim, zZe sie zaslaniaja, a ja nie chce w tym
zakonie by¢, co nic nie widza”. [...] Dlategoz to
napisala, zeby¢ wielebna matko uznata dobro¢
boska, ze przed wzieciem rozumu powotal mnie
do siebie, a ja dotychczas tego zazywam.

(rkps Archiwum Karmelitanek Bosych w Kaliszu)

Te tedy cztery siestry pomienione szczesliwie
uczyniety profesyja swieta z wielkim jej pragnie-
niem i obrane byty za cztery wegielne kamienie,
aby na nich budynek duchowny doskonatosci
$wietej zakonnej stanal, umocnione osobliwg
boska taska na to, bo ludzkiemi sietami niepo-
dobno bylo znie$¢ ani nie uprzykrzy¢ sobie ta-
kiego pozycia. Gtéd byt nieznosny, albowiem
porcyjki bywaly bardzo szczuple. Na porcyja
dano po dwie ptociszki mate. Inne porcyjki tak-
ze liche, ze ledwie bylo do znoszenia naturze.
A i tego wedlug zwyczaju $wietego wszystkiego
nie zazyly, zostawujac dla mietosci bozej z malej
czasteczki czastke. Zimna srogie bywaly, takie
mroziste jednej zimy, ze drzewa psowaly, iz dla
srogich mrozéw usychaty nad swoje przyrodze-
nie, a u nas nie palono, tylko troszynke na noc
w refektarzu dla siéstr pracujacych, tam sypia-
jacych i troszenke na dzien, gdzie siostry cele
mialy przegrodzone.

(rkps Archiwum Karmelitanek Bosych w Kaliszu)
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BEJIMKUIA BHECOK y KYyJIbTYPYy TOTO 4acy, i CbOrOJHi BOHU
MOXYTb CTaTU [KEPEJIOM HATXHEHHs 7Sl XyHO0XKHbOI
TBOPYOCTI.

JKuTTenucy MOHaXMHb KapMEJIITOK MUCAJIUCS 32 TIEBHUM
3pa3KoM. 3 HUX BUXOZSTb 6Jaro4ecTuBi, CMUPEHHi XiH-
KUY, IO MiIKOPSIIOTbCS YEPHEUUM ITpaBuIaM. MU He Jii3Ha-
€MOCb Y1 HOCUJIM BOHU OKYJISIPH 260 SIKOTO KOJIbOPY 6YJ10
ixHe BoJiOCCS. AJjle YUM Oijibllle MU BUBYAEMO IIi JKUTif,
THM 6isibIIe CTaIOTh IOMITHUMU TIEBHI 03HAKH, 110 Binpi3-
HSIIOTh KOJKHY 3 HUX.

Yuratoun ixHi icTopii, 1 Hamaranacst BUTATHYTH Te, 11O €
iHguBigyanbHUM. Tak 104aBCs MpoLec CTBOPEHHS CTapo-
JaBHiX 06pasiB. KoxkHY 3 MOHaxiHb KapMEJiTOK 60Cux s
HaMaJIoBaja y TpaguLiiHii TexHilli Temrnepu KOBTKOBOI,
Ha JIMNOBUX JOLIKaX, MOKPUTUX 30JI0TOM. Kapmesitan-
KU OfSITHEHi B XapaKTepHi AJis1 HuX XabiTu, aje 4epHUIi
He MaloTb aTpUOYTiB 4M NPENUKaTiB, 1O BifoOGpaXKaloTh
ixHi pesiriiini iMmeHa uu Han3BUYalHi sIKOCTI. IHOUBIOY-
asbHi 0COGJIMBOCTI MOHAXMHb MiKPECIIOTh TIPEJMETH
4y JieTasi, mo 3'SBUJINCh Y [PKEePesIbHUX TeKcTax. Tepesa
Bap6apa Biz [Ipecesroro TaiHcTBa - Teodina, ypoakeHa
KpertkoBcbka 3a/13iK0OBa, NE€PEXUBAIOYM, JIOBUJIA KJIOIIIB y
cBoiii Kenii, a Bearta Big boromarepi — beatpuye JkeBinb-




Ka 300paXkeHa 3 KyLleM CYHHLpb, 60, SIK BipUJIM YepHHUI],
O>KMBHJIA 3aCOXJTY POCIIMHY.

KapmeniTki 60ci Ta ix cTapogaBHiii 06pa3s.

Jl71s1 9Ooro BapTO 3rafyBaT MOHAXVWHb MHHYJIOTO CTOJIT-
T4? Hailo BigTBOpIOBaTH ixHi 006pa3y, MOKa3yBaTU IO-
IpOoOULi JABHO IMPOKUTOrO JKUTTSA? 3 SIKOI METOM0 Bif-
HOBJIIOBATY B MaMsITi Te, IO SKACh MOJIOJA MOHAXWHS
(MoHamKa) Mocafiniaa CyHMI, IIIXETHA Matip 6osiacst
KOTiB, a aHTeJIbCbKOI Kpacy HOBIl[jaTKa CBOEI0 BUTOHYE-
HICTIO TOpKaJacs cepelb TUX, KOTPi 3 Helo nepedysanu?

3 omHOro 60Ky MOKHA BU3HATH, IO € AyXKe Majlo JOoKa3iB
ixHpOTO icHyBaHHA Ha cBiTi. OfiHaK 3 iHIIOro 60Ky BapTO
3a3HAYUTH TOHM (akT, WO micyas opHiel i3 THCAYi SKIHOK
CIMHAJIISITOrO CTOpivyYsl, i3 COTHI 3aKOHHMUIIb, HE3J1i4eHOi
KiJIBKOCTI iCTOT, micjig SKMX He 3aJIULINIJIOCS a0COJIIOTHO
HIYOro, 3aJIMIIMIIACS, HallMCaHa KUMOCh, iCTopisl mpo 3a-
CaJPK€HH$ KYIUKiB.

B macmra6ax MikpoicTtopii 36epeskeHi mocrari Takux Ki-
HOK € XMBUMH iCTOTaMU MUHYJIMX CTOJIiTh, B MacITabax
Makpo — BOHM € HEBUAUMUMHU 11 icTopii. [TamM’aTh mpo
Ha3BaHMX IOIMEHHO MOHAXMHb, iX 3yCWJUIS, IOTpebwH,
HaKGisbIi [[IHHOCTI, YSIBJIEHHS IIPO CBIiT Ta MOBCSKIEH-
HY Tpalio HabIMXKaloTh HAC JO YCBiIOMJIEHHS [JaJjIEKOTO
MUHYJIOTO. MaeMO CBiZlOMICTb IOKOJIiHb, $Ki BUNEpenu-
JIM HacC y NIPOCTOPi, B KOTPOMY MU ONMHUJIMCS CbOTOZHI.
BesiMeHHi TiHi THX, IO KUJIX KOJMCh — ayKe XTOCh KUB
y MiCTi, KaMSTHULIi, MOHACTHPi, PailoHi, III0 OTOYYI0E Mic-
TO — Ha3BaHi Ta [10Ka3aHi y CBOill HEIOBTOPHOCTI, CTAalOTh
6ibII KOHKPETHUMHU, HaGyBaIOTh 3HAYEHHSI.



IcTopist KapmestiTok 6ocux y Jlio6iHi movanacs 1 mucro-
naga 1624 poky. HoTupu 4epHuLi — 3aCHOBHML HOBOTO,
Maibke MOBHICTIO HeBioMoro B [losblli MOHAIIOTO Op-
IeHy — npubysau toni mo micra i3 Kpakosa. 36ymoBaHuit
HUMHU TIi3Hile MOHACTUP i KocTen cB.Mocuna € ogHuM i3
HaKpacUBilIUX apXiTeKTypHUX KOMIUIEKCIB y MiCTi, CbO-
TOJIHI TYT PO3TAIIOBYETHCS CaANOa KapMEJITiB 60CHX, IO
Ha ByimLi CBeHTONYCBKil. [1po CBill 6YIMHOK y BaKKi BO-
€HHi Yacl MOHaXWHi N1cauy, BAKOPUCTOBYIOUY NECTIUBI
¢opmu, HazMBAIOYM HOTO “MOHACTUPYMKOM’, “OyIHMHOY-

” o«

KOM, TapHUM, BECEJIMM i KpacUBUM’, “IIPUEMHUMU KyTOU~
Kamu', “IPUEMHUMM KeJslifikaMu', B SIKUX CECTPHU BeAyThb
imeaspHe “ cIIOKiliHe XUTTSI B ycaMmiTHeHHi". [lo cepeinHu
CTOJIITTSl TIOCTYMOBO BCe 6ijibllé MOHAXMHb 3aIIOBHIOBA-
JI1 KOHBEHTYyaJlbHi IpocTtopu. Uepe3 [BaALATb POKIB Y
1646 p., 6y710 IPUIHATO pilleHHsI [TPO 3aCHYBAaHHS y MicCTi
IPYroro MOHACTHPSI CeCTep KapMeJHTOK 60CHUX, KOHBEH-
Ty Henopounoro 3auarrs I[Ipecsgroi Jisu Mapii. Llepksa
TOTOYaCHUX [iBUAT-TIOYEHTOK (8 NOAbCHKOMY OPURTHAM
Hasea niwna 8i0 NoedHanHa Haseu eyauyi Poczetkowska i
Haseu moHcmupsa Poczecia MP (npum. ITepexkaadaua) moci
3HAXOAUThCS Ha Bynuni CTammi, sika paHille Ha3uBasia-
cs1 [I04eHTKOBCHKOIO.

Y XVII - XVIII cronitTax y JI06iHi, 32 BUCOKOIO CTiHOIO
LUX JBOX 3aMKHYTMX MOHACTUPIiB — BilOKPEMJIEHUX Bi[
CBITy peIIiTKOIO, 3aBiCO0, YepHEeYNMH 06iTaMK, MOBYaH-
HSIM, MiJIOPSOKOBAaHMM HAA3BMYaHO CYBODUM IIpaBU-
JlaM >KATTSI, KOTPi copmysioBajna 3HAMEHUTa MiCTAYKa
Tepesa ABisibcbka - 3acCHOBHMISL KapMmesio — mpoBesu

CBO€ XUTTS 6;1M3bKO 180 kiHOK. Ix iMeHa, dyHKuii, gatu
iXHbOTO HApPOIPKEHHSI Ta CMEpTi BifoMi i3 36epeskeHux
MOHACTHPCBHKHX apXiBiB, X04a MOKHA IPUITyCTUTH, IO LIS
iHpopmauis € He noBHa. OgHAK afMiHICTPAaTUBHI CIIUCKU
He Jal0Th >KOJHUX 3HaHb IIPO OMUC iXHBOTO CBiTy. Ilepe-
Ba)KHA OiBIIICTh JOPOOKY JIOGIIHCHKAX MOHAXUHb-Kap-
MeJITOK, 6ys1a posnoporeHa B XIX CTOMITTi — JOKyMeHTH,
pykomucy, 6i6iioreka, MOBCSAKAEHHI pedi, apredakTu Ta
IpeIMeT! KyJIbTy. SIK Micjsl IBOX MOHACTHMPIB TaK i mic-
JISl CaMUX CECTep 3aJIMLIMJINCS JIUIIE KPUXTH, Xo4a iHOzi
HaA3BUYaWHO IiHHI. KMM 3rimTHO TMX IMIMAaTOYKiB Ta3Ja,
Oy 103edaTKy i MOYeHTKN ? SIKMM SKUTTSM BOHU >KUJIN
i mo HamoBHIOBaNO ix mymku? Kapmemitku 6oci Ta ix
CTapOBUMHHUI 00pa3 6y/1 CTBOPEHi Ha OCHOBI 3aIlMCOK,
SKUTTEMNUCIB Ta 36epexkeHnx GparMeHTiB MOHACTUPChKUX
xpoHik. OfHaK Hali6inble BOHM 6a3yBalncCs Ha 3alMCKax
CaMMX YEPHHUIIb, SIKi TUcay po cebe Ta CBOiX CecTep.

Haiikpamuii crioci6 nokasatu KapMesiTOK 60CHX Maibke
400 pokiB TOMy — HaaTH CJOBO iM Ta iX Cy4yaCHUM ce-
crpam. Hexail BOHU NpeICTaBIIATh cebe Y CBiTJli TOTO, K
BOHU CIIpUIIMaiy ce6e, iX YyTIMBiCTb, MOBY Ta CBIT, SIKHUIA
BOHU ITTOIiJISITIN.

Y CHMBOJIIYHOMY aKTi IIOYaTKy HOBOTO SKUTTSI KapMeJiT-
Ka, IO TIepecTyNua Mopir MOHACTUPCHKOI Gpamu, OTpu-
MyBasla HOBe imM's 3 mpepukaToMm. OfiHaK, NpefncTaBieHi
CTapozaBHi 06pasu JIOOIIHCHKUX 60CAaYOK HE BUSICHIO-
I0Th CAKPaJIbHOTO 3HaYEHHS iMEeH ixHiX repoinb. O6'eKTOM
iHTepecy B ix MOPTPETax CTajla He NyXOBHICTb YEPHHULb-



KapMeJITOK, a «TKaHMHA XUTTSI» — iX OCOOMCTICTb, IPU-
CTpacTi, CTpaxu, TOOTO MOCTaTi 3EMHOT'0 XUTTS. 3 IpKepest
XVII cromniTTs, CKIafeHuX 3a He3MiHHMMU IIpaBUJIaMU,
Ba)KKO BUTSITTH He3allepeyHy IpaB/y Ipo 61aroyectst abo
IYXOBHICTh TOJIOBHOTO Teposl. Ajle BHJAIMBIIN MaTHUHY
KyJIbTYPHOI HEOOXiTHOCTI ~ 060BSI3KOBUI KO, AJISI OITUCY
671aro4eCTUBOCTI — MOXKHAa CIIPOGYBATHU JOCSTTH HEIOo-
BTOPHOI OIUHULI — OAHi€el 3 «BPATOBAHUX MaM'SITTIO» Ga-
raTbOX iHIIMX JXXiHOK Y XiHOUOMy foMi. [licis BuganeHHs
1jiel maTUHY 3 ONOBiAi PO 60CAYOK, 3'SIBUJINCS 06PA3U KU~
BUX i YYTTEBUX >KiHOK.

TakoIo € ifest CTBOpeHHs IpajjaBHiX 06pasiB JM06IIHCbKUX
MOHaxUHb-KapMeJITOK.

TonoBHi repoi o6pasiB € KapMesiTKu 60ci 3 MOHACTUPS
cB. VMocumna ta moHactupsi Henopounoro 3auarrs Ilpe-
cssroi JliBu Mapii: bearta Bim Marepi boxoi - Bearpuue
IxeBuupKa; ArHemka Bif IIpecBstoi Tpiini - ArHemka
MumkoBcbka; ArHenika Bif, Pisznsa [Ipecssitoi [liBu Mapii
Ta cB. Mocuna - ArHemika BemxukyBHa; AHHa Bif Icyca -
Snsira Cro6eHceka; Tepesa Big Icyca Mapii — KatepuHa 3
KpetkoBchkux Jlirensina; Tepesa bap6apa Big [IpecBsaTo-
ro TaiHcTBa — Teodina 3 KperkoBchkux 3an3ikoBa; Mapis
Marpanena Big Cnacuresns — AHHa JKabokiinpKa; ArHem-
Ka Koncranuis Big Icyca Arnug - KoHcraHnig Dkuibka;
€Bdpasia Big brarosimenss [IpecssrToi JiBu Mapii -~ AHHa
[TaeBcbka. YoTUpU OCTaHHI TaKOX OyJiM 3aCHOBHHULSIMU
moHactups Ilpecsstoro Imeni Mapii B Ilo3Hani. Cepepn
HUX OyJIM 4MCTi AiBYaTa, MO 3aXOIJIIOBATIN CBOEIO HEBH-

HHICTIO i Kpacolo, Xxapu3MaTU4Hi MalCTPUHIi, MPalbOBUTI
yepHeyi 6[Koiy, fiByarta — MifJliTKy Ta OOCBiI4YeHi BIO-
Bu. Jleski, Taki sk AHHa Bif Icyca a6o Tepesa Bapsapa 3
[IpecBaroro TaiHCTBa, 3a/IMIINIINCS B MaM’SITi TIOKOJIiHb,
iHmi, TaKi sk ArHemka Bix IIpecsroi Tpifini, 3'aBunucs i3
CTOPiHOK PYKOIMCIB 4epe3 CTOMTTS. € 1 TaKi, Ha fKi, K i
Ha Mapio Marganuny Big CrnacuTessd, iCTOpist MOJIbChKOL
KyJIBTYPU Ta JIiTepPaTypu Lie yekae. OfHaK yci BOHU Ha-
CeJISIIOTh )KiIHKAMU MUHYJIE TI0TIbChKOI KyJIbTYPH.

Anna Hosiyxa-Cmpycka



Beara Big Marepi Boskoi - Bearpuue [I>KeBHIbKa -
6s1m3bpK0 1597-1639 pp. y MH06I1iHCEKOMY JKiHOYOMY MO-
nacrupi cB. Hocumna 3 1624 poky.

Beara Biz Marepi Bosxoi — Bearpuue [I>xeBiupbka. CboroaHi
ii MoxxHa Gysi0 6 HasBaTu cecTporo Bearolo Bin HaiBHOC-
Ti. JIoKyMeHTHU PO Hei, CMoYaTKy 3anucadi ii cecTpamuy,
a [OTiM PETYLIOBaHi OTLSIMH, ONMCYBAIH il CIyXHSHICTb
1033 MeXkaMM PO3yMiHHS. Baskko ouiHuTH, 4M e Gyina il
JUTSYa MPOCTOTA YU ITPUXMIIBHICTD aBTOpA [0 TaKoro 6a-
YeHHs JKeBULBKOi, IO BIUIMHYJA Ha (pOpPMyBaHHS 06-
pasy «Bbosxoi 1uTuHm».

B HoBiniati ri1m6okuil GyHAAMEHT 3aKOHHOI JOCKOHANIOC-
Ti - moKopy - 3acHyBaza, 6yZy4n HaiGigHImo© ceper,
BCiX; 3aBXau 6ysa nepua o 6pygHoi npaui, 1o miaMiTaH-
HS IOMY, O MUTTSI KacTpyJsb. YacTo mparjioBana B KyxHi
3a cecTep, HOCSIYM BOJYy Ta JIPOBA. [...] A IO CTOCYEThCS
BOPaHHS — TO BUTEPTI, JIaTaHi Ta 6pyAHi mMaTu 17151 cebe
OeperJia, HATOMICTb B Tpale3Hiil KPUXTH XJIi6a, IIMATOYKU
iHmoro xsiba Ta 3aJMIIKY i71a, Ly>Xe pafina, Koau il mic-
TaBAJIMCS. A B CBSITIM MOCJIyXy TaK CHJIbHY MaJja Bipy, IO
He pa3 3aBJSKY il cTaBalnCs 4yJeCHi cripaBu. SIK Hanmpu-
KJIaJl, KoJii cecTpa Beara Gys1a cMepTesbHO XBOpa i HaBiTh
Jlikapi Ha CMepTb ii MpUpevYnsIn, HacTOosITeIbKA MaTip AHHA
HakasyBasa iif, mobu Ta He omMupasna, 60 BoHa iii He 1o~
3BOJISIE; TO Ta Bilpa3y cTajla MoYyBaTUCS Kpallle i IBUIKO
onmyxaina. Yepes Ty X Bipy 3rHUBIII CyHULi ITic/4 LiBTiH-
HS1 3HOBY IIPUHOCYUJIN IIJIOAW. A came OJjHAa YepPHHLS TaK
IIOBrO Majia Ha CTOJIi MUCKY CBIKMX CYHMLb IO Ti 3THUJIN



Yepe3 Te, [0 PO HUX 3a6ysu. HacTosiTenbka, Mo6a4nBIIN
TO, Hakazasa beati Ti 3imcoBaHi gromu rmocaguTty B cag-
Ky, o 6yJ10 Bijpa3y BUKOHaHE B CMUPEHHOMY IIOCHYCi, a
ArOJU Ti POCJM i JIITOM KBiTHYJIM [0 LOCTUIJIMX IUIOZIB,
KoTpi 3ibpaBmy, Beara Hocuia HacCTOSITENbLi SIK ILIiA
cBoei nokopu. llle omHa yygecHa cnpasa cranacs, Koy ii
HaCTOsITEJIbKA CKa3ajla MoCaauTH 3IUTiICHSIBIJ ropixu i BU-
CXJIy CKOPYITY, @ BOHU IIPUIHSIIINCS, i 3eJ1eHi BUPOCN [t
Bipu npocToi nokopu. OfHOro pasy NeKja MIUHLI B IyKe
crapiil nedi, mo6a4YMBIIY, WO MY BAJIUTHCS MOGIrIa XyTKO
IO HACTOSITEJIbKY IIPOCSTYH, 06 BOHA ITiY IIepexpecTuia,
o6Y Ta He 3aBaJINJIACS IOTH X JJOKM MJIMHI| He GyIyTh
BuiiHaTi. CripaBa AUBHA, IO TIC/s MepexpelieHHs nedi
6e3revHo 3aKiHYyBaja 11o4aTy po6oTy, a KOJIU BCi MJIMH-
i CrIeKJIMCs 3apa3 >Ke Iiy Braja i po3curnasnacs B HiBelb.
Yepes Taky 3BUualiHy Bipy cecTpu beaTu, HacTOSTENbLi
Tpe6a Gyso GyTH 3 Hel 06epekHO0 MO0 i3 Mocmixy He
Hakasasia abo X He I0>KapTyBasa, sIK OZHOTO pa3y Mg 4ac
CUJIBHOI 3JIMBU JIefiBe IJIs1 BTiXU CKasaja ,,0, SIKOU 3apa3
XOTiB XTOCh CKyMaTHUCs Mif Tielo puHHOI!” BMuTh Bearta,
3ipBaBUIMCh, CTOsJIA i, pUHHOW. [ToAi6GHUI aKT BYMHU-
J1a B cafly, e TIPOTYJII0BAJIMCS Pa30M CECTPH, BOHA X 6yJia
XBOpOI0, i HacTosITeNbKa CKaszaza il cicTy 3irpitucs Ha
COHLIi, a Ko/u BCi posiiinuincsd, beara cupina Ha TOMy X
MiClli, CMakauMCh Ha CIIelli Ha MPOTSI3i JEeKiJIbKOX rOJuH,
IIOKM CTaplla, 3ayBa)KUBLIY, HE CKa3asa il MiTu.

(Zywot matki Anny a Jesu)

BesymoBHa i HaiBHa ciyxHsHicTh Beatu Big Marepi boxkoi
3Byyasia B IPUCBSIYEHOMY iii KUTTEMUCI e NeKibKa pa-

3iB. Y CBiTJIi TEKCTiB, NIpUCBsYEHUX ii1, YapiBHA MPOCTOTA
3Mycura ii 6araTo pasiB MPOCUTH y HACTOSITEINIB JO3BOIY
Ha CMEpTb.

Arnemka Big, IIpecBsaroi Tpiiini - ArHemka MHIIKOB-
cbKa - gouyka OJsiekcaHppa 3 MipoBa, crapocra Tumis-
niB - 1610-1632 pp., mocymuuns MoHacTups cB. Mocu-
na 3 1628 poky.

Arnenika Bin [Tpecssroi Tpiiiui — ArHemka MuIkoBcbhKa
Ta ArHemka Bifi PisnBa [Tpecssaroi Jisu Mapii Ta cB. Mocu-
na - Aruemka BeHXXuKyBHa

Ckopile BCbOro, BOHU HIiKOJIM He 3yCTpidanucs. ArHeu-
Ka MuIKOBCbKa, SIK MOJIOJleHbKa HOBiljiaTka, momepJa
3a KiJIbKa POKIB [I0 TOro, SIK 3'IBUJIACSl B MOHACTUPi, TaKk
caMmo mMoJ107a, ArHeniKa BeHxukyBHa. Mojioia ArHelnka, 3
oMy MUIIKOBCBKA, Jie[IB€ TIOKMHYJIa HOBIilliaT, KOJIM par-
TOM INomepJsa. BoHa He BUKOHyBajla >KOJHUX YEPHEUUX
(yHKUi i HiSK He BCTUTJIA 3pOOUTU BHECOK Y MOHACTHUP,
TaK sIK MaTepi-uyepHui. Tak camo i BewkukysHa. [IpoTe
00M/IBi MAHSIHKYA MO-0COGIMBOMY 3alamsiTaJIUCSI CBOIMU
cecTpamy, a iXHE XUTTSI MOBSI3aHe OJIHUM €JIEMEHTOM —
HDKHICTIO ONOBifaviB, HAPPATOPIB, MULIYYUX, 3rafyl04dnx
[IOMepJIuX JiByarT.

Arnenika Big ITpecssaroi Tpiini — ArHerika MUIIKOBCBKA.
HaliBaXIMBIilIMMKM pUCAMU JKUTisl, IO PO3NOBigae Mpo
Arnewky Big IIpecssToi Tpiiili, € 9iTko BiguyBanbHe 3a-
XOIJIEHHS ii MOJIOMICTIO Ta HIXKHICTh IO OiBYMHU. 3BiCHO,



BU MOJKETe 3HANTH B HbOMY BCi OGOB'SI3KOBi MOTHUBH 06~
pasy 6y1aro4ecTrBOi CECTPH, TaKi SIK: Ha[[3BUYAlHA Kpaca,
HU3Ka BU/IiHb Ta CHIiB, HE3BUYAlHA CJIyXHSHICTb Ta CXUJIb-
HicTh 10 ¢iznyHuX cTpaxpanb. OfHaK 3a LUM cTadaxkeM
MOCTa€ MOPTPET MMIIKOBCHKOI SIK IMaJIKOi Ta €MOLiIHOL
IiBU 3 «KMBOIO Ta YyMHOIO NPHPOMOI0», HAYUTAHOIO Ta
MyZIpoIo. MUIIKOBChKAa OTPUMAJia BUTOHYEHY OCBiTY, BOHA
criBaza, rpaja Ta YyuTasa HOTH, Halbisblue BOHA Bif3Ha-
Yuiacs ColLjalbHUMU TaJIaHTAMU Ta KPACHOMOBCTBOM. He
IUBJISTYMCH Ha Yac, 3 KUTish ATHEIIKY BCe Ille Teye HaiBHa
cosofkicTe ii MosogocTi, umst ¢iznyHa Kpaca 6ysa Bimo-
GpaskeHHsIM i [yXOBHOI Kpacu:

Jy>xe MuIpHyBajia MOJIUTBH Ta yXOBHi BripaBy, i [ocrons
Bor nif 4ac MOJIMTBY [1aBaB il BEJIMKE CBITJIO Ta HACOJIONY,
i Tak crasnocs, 1o Bi, MOJIMTBY Majla BOTHSIHY [yIIy, Ta i
30BHi 6yJI0 BUIHO JIMIE PYM'STHE Ta pO3IasieHe

(rkps Archiwum Prowincji Karmelitéw Bosych)

O6pa3 MnsI0i ArHemKy 3MiIHIOBAJIO IIePeKOHaHHs y if aH-
reJIbChKil Kpaci Ta 06JIMY4i, 3 SIKOrO “BUIUIMBAB SIKUIIChH
GJIAKUTHUN KOJIp i csasto 3 ii cBityo mupocti”. Cosnonka
Arnemka MUIIKOBCbKA 3aBOJIOZijIA MOYYTTSIMU Ta CEPLs-
MM LIiJI01 KOHBEHIII, ii BCi sir06min. «Becesa, BasgyHa, HiKO-
JIM He CyMyBaJla», Y CBOI «KBiTy4i DOKM» BOHA BUKJIMKAJa
3aXOIJIEHHS Y CECTEP, SIKi CIIOCTEPIraju Ta CIiJKyBalInuCs 3
Helo. [I71s1 CBOiX cecTep, y SIKUX BOHA, 6€3I1epeYHO, BUKIIU-
Kasia HaluuCTillli MOYyTTs, BOHA 6yJa MPUKIATIOM IUTIO0Y
Kpacu, BUTOHYEHOCTi, MOJIOJIOCTi, 6€3KOMIIPOMICHOCTI Ta
CBSITOCTi. BoHa momepiia, sIK HecrnofiBaHo 3pi3aHa KBiTKa.

Arnemka Big, PizgBa IIpecBsaroi JliBu Mapii Ta cB. Hocu-
na - Araemka BeH>KuKyBHa, 1619-1643 pp., y MoHacTHpi
cB. Hocumna 3 1636 poky.

Arnenika Biz Pisgsa Ipecesroi Jisu Mapii Ta cB. Mocumna
- Arnemka BemxukyBHa. IcTopist ArHemku BeH>XHKyBHU
3aIyIyTaHa, sK icTopii, sIKi mendyTs cobi Ha BYXO MOAPYK-
KU - PO HEIIACIMBO 3aMIKHIO JKiHKY, fIKa X04e O MOHAC-
THpS, BTPAYE€HUX JiTel, BaKke MAaTEPUHCTBO, HebOe3eKHy,
BTpaTy MaiHa, MOAPYTy KapMEJITKy, sika 3060B’s13amacs
IOTJIANATU 32 MayIeHbKolo ArHemkow. HampukiHui mjiei
ictopii € puTUHA Maibke BifaHa B MOHacTUp. Po3nosini
PO MOJIOZLy YEPHHUIJIO MOKA3yIOTh, CKIJIbKU JKIHOK 6YyJI0
3aJIy4€HO O PO3MOBifi Npo Hei Ta orsny 3a Heto. Bona
BUKJIMKaJIa eMOoLii sIK He3pijia [iB4YMHA B MOHACTHUPI, aje
i SIK TOCepeHUK XXIHOYMX eMolliil. Y ornoBifaHHi npo Hel
Oy7M TIPUXOBaHi TeMH, SIKi TOPKaJMCSI CBiZOMOCTI BCix
JKIHOK, BKJIIOYAIOYY 3aKOHHMIb. [CTOPist ATHeuKwu - 11e ic-
TOpisl PO AOIJIAA, 32 HOBOHAPOIKEHOIO IUTHUHOIO 3 KPU-
XiTHUMU ry6Kamu

sIK B PUOKU i e HecOpMOBaHi, a TOMY i TSDKKO 6yJ10 Hioro
HarofyBaTH, i TNIBKY cIieliasbHO 3pO6IEHNM IIPUCTPOEM
B ycTa ii mogaBasy GyJBAOHM, i TAKUM YMHOM Uy[AECHO
JKUBJIEHA, 3 yBaru Ha Te, 0 KOJHa He MOIJIa IIPUCTABUTU
IO TPyeil, MOJIOKAa He BXXMBaJja >KOJHOTO, IOKH ii He BU-
XOBaJIU.

(Konterfekt zycia przyktadnego)



[ rIpo miBYMHY, sIKa 1€ SK JUTHHA, 3BUYAHO 60s11acs XKUT-
TS B MOHACTUPi.

3 moyartky HoBiljaTy 6ysa He3MipHO GOSI3JIMBOIO, 60 SIK
6aumsia Ky CecTpy B Tpale3Hil 1o MiffaBanacs MOPTH-
dixanii, 1e Ko 3 XxpecToM abo X 3 YEPENOM CTOSYM Ha
KOJiHax ab0 BU3HAIOYM TPixy, abo CHOXMBAIOUM DKy Ha
3eMJIi, i TUMU MOJiOHMMU CITPABaMU, 10 Y HAC € B YaCTOMY
06ix0[i, Tak ix JigKasacs, mo Bifgpasy X 3imiiBana; 6osa-
CsI TAKOXK IOKYT, IIPaBHJI, ajie 3 COG0I0 B TOMY BUTpaBasa.
(Konterfekt zycia przyktadnego)

Lli cTpaxy moMiTuiia JiTHS JXiHKa, [TOBHA JIFO60BI, HE MPU-
XOBaHA 32 MOHACTHMPCHKMMM IIPaBUJIAMH, IO JOTJIsAAsa
32 [iBYMHOIO-TIJJTITKOM, SIKa MOTJIa IPO Hei 6araTo Xopo-
moro ckaszaru. Jii ArHemKkd, 1o noMepJsia MoJo010, 0CO-
6JIMBMM YMHOM IIOKa3yIOTh B3a€MHY GJIM3BKICTb JKIHOK y
3aKOHi 3 [iy>)keé CTPOTMIMH IPaBUJIAMIL.

AnHa Big Icyca - SpBira Cro6eHchKa - Jouka Bene-
OMKTa, 1593-1649 pp., y MoHacTupi 3 1612 p., npodecop
i3 KpakoBa, 3acHOBHHULIA JIF0GIiHCHKOTO MOHACTHPSI CB.
Mocuma, maBHs HacTOSITENIbKa i MailicTep HOBIilIiaTOK.

AnHa Big Icyca - SlpBira CtoGeHCbKAa — BeJIMYHA Maii-
CTPHHS, sIKa CTajla MaTipt0 — BYMTEJIbKOKO IJIS1 TIEPUIOTO
MOKOJIHHS JIIOGIIHCBKUX 60Ca4OK. BOHM IIMOGOKO Bipu-
M B 1i MiCTUYHE MiIHECEHHS i YeKanu O0'SIBJIEHHS AHHU
Bz Icyca micas ii cMepTi. 3a BesliHHSIM CBOTO CIIOBiIHMKA
BOHA CaMa 3amcasa CBO€ XUTTS SIK JyXOBHY Giorpadiro.

fi xapusma npoicHysana me nosro micas i cmepTi, a Mix
KOoHBeHTamu B JII06:1iHi Aifinio o KoHGIIKTY Mo A0 Tina
6J1ar04YeCTUBOI MaTepi.

Illo cTocyeTbCs Tiyla — Mana MilHY HaTypy, 6araTto cui,
IOGPOro 3IOPOB’ST CBOTO Ta ¥ BCiX opraHiB. ['apHOi, cum-
MaTU4HOi, JO6pe CKIafeHol Ta MUJIOI KOMIUIEKCii, Kpy-
r71e 06JIMY4sl, BUCOKE 40JI0, YOPHi oui, 36uTa 6ymoBa Tina,
HU3BKOTO 3pOCTY, i He Gysa clabKoIo Bifi PO3MEleHOro
BUXOBaHHJ. [IpreMHA Ta MIUJIA 110 BiIHOMIEHHIO JI0 iHIINX,
NnoMipkoBaHUX naciil. Masna 3amnasn BeJIMKUii, BCECTOPOH-
Hii1, HiGK HapOI)KeHa [0 BEJIMKUX CIIPaB, GyJia Becesioi Ha-
TYPHU Ta rapHO >KapTyBaja.

(Zywot matki Anny a Jesu)

JI71s1 CBOIX CY4aCHUKIB, KOTPi 3 HETEPIiHHAM 4eKaju Bif,
KapMeJITOK MiCTUYHOTrO MifHeceHHs Ha piBHi Tepe3u Be-
sikoi, AHHa Big Icyca ime 3a )KUTTS cTaja iKOHOIO.

Tpere HaBepHeHHs 06yJI0 HANJOCKOHAIIIMM, KOJU TyC-
TUMU CTpiZlamu Hi6M BOTHSMHU 3aMOP[IOBaHa, 3a6UTa a60
K cKopile BOUTa JI0O6OBTO i CrasieHa, Yyepes 1o BXe He
co06i, a gy camoro bora >kuja, caMma 3 Artiiem, BUIle4eHa
Ha XPEeCTi, CTajla COJIOAKOIO TIOKUBOI ['0CTIOIHBOIO, KOTPa
€ TOXKEePJIMBUM Ta IOIJIMHAIOUMM BOTHEM. BoHa onmcaina
CBOI IMiTHECEHHS Ta BUMIHHS. Ajie Te 00'IBJIEHHS OUBHIIIE
6y710, Ko cecTpa AHHa camy cebe Gaumsa MixX myma-
MM, IO OMUBAJIMCS B KPOBi ATHIf, 110 BOHA TaK ONuMcasa:
»OIHOTO pa3y NoKa3aBcsl MeHi npubuTtuil Ha xpecri ['oc-
nozp Bor, a Ha Voro Tini, Haue COCKiB MOBHO, IO CXOXi



Ha KOIUTOBHI epJyy, 00 SKUX AyLli, OfHi HeHa4e roayoKu,
iHmi — Hi6wM gity i npuropranucs i ccanu 3 rpyznen [...].
e inmi munucs B Kposi Xpucra HeHaye nrtameHsTa [...],
a Xpucroc, mpeKpacHuil Ta KpaCUBU, 3 IIOGOBT0 JUBUBCSI
Ha TamTi gymi. I s1 Tam cebe Tex 6a4ymsia, MPUEMHO HA TO
ouBuiacs i guByBasacs Tomy [...]. CecTpy AHHHY He pa3
6a4yMIIv TaKOX B 3aXOIJIEHH] a60 B Hamaxj [...].

(Zywot matki Anny a Jesu)

Cectpa Koncranuis Biz cB. Kaposs, Tpets B Ilosbiii mpo-
decopka KpPaKOBCBKOTO MOHACTHPSI, PO3KazyBaja MpoO
cecTpy AHHY, WO Ta 3 yciel npupoay rumyBasuacs KOTiB,
OJIHaK MJIsl ePEeMOTH HaJ, HATypOIO MPOCUJIA y HACTOSI-
TeJIbHUL BilIpaBUTH 3 HEe0 MOPTUQIKALi0 ryIaguBmy ix
IIPY BCbOMY CBOEMY HeOaKaHHI.

(Zywot matki Anny a Jesu)

Tepesa Big, Icyca Mapii - Kataxuna, ypogyxeHa Kpert-
KoBcbKa JlirensiHa — gmouyka Jlykama, Zpy>KHHa Ajgama
Jlirensu, ?-1654, y MOHacTHpi CB. Hocuna mo 1624 p., 3a-
CHOBHHK JI106/1iHCEKOr0 MOHACTHPA cB. Mocuma, KijibKa
pasiB HacTosITe/IbKa MOHACTHPSI.

Tepesa Big Icyca Mapii - Kataxuna JlireHsiHa, ypomkeHa
KpeTkoBcbka — HemlacHa 3aMiKHS >KiHKa, 6araTta BIOBa,
3aCHOBHHUIS JIIO6JIIHCBKOTO Kapmeso. JKuTie, mo onucye
ii, cyBOpoO mignopsgaKkoBaHe CTaHAAPTU30BAHUM OYiKyBaH-
HSIM YEpHMUIi, He J1a€ HaATO 6araTo MO>KJIMBOCTEN 3arisi-
03PUTH XXUBY 0CO0Y. JIOCKOHAJIA Y YECHOTAX CJIYXHSIHOCTI,
MOOOKHOCTI, LIHOT/IMBOCTI ... JInille ofHa OeTasb, B34Ta 3

PpeiriiHoi XpOHiKM, MOXJIMBO, BiTKpMBa€ MMaTOK il 0CcO-
WCTOCTI — TEIJIO Ta HDKHICTb 4,0 MOJIOJUX HOBILIiaTOK.
6ucroc €110 Ta CTb 10 MOJIO oBirfiaTo

[...] iHKOIM ceTpa HacTOsATesbKa XOBajla B CBOiMl KiMHATi
Ppi3HOMaHITHI cosiofoui i KOpMUIa HUMU AESKUI MOJIO-
IIMX Ta BiJIbHUX CECTePp i 3 LIM XOBajacs Bifl AESKUX CTap-
IIMX MOHAXMHb, 3HAIOYU , IO TaK HE MOXKHA POGUTH, GO
IJIsI CTIOKMBAHHS DXi Gys1a MpU3HAYeHa TiJbKY TparesHa.
Tox i pobusa To, pO3HOCSYU iM IO KeJIisIM, KOJIM TPUXO-
I1JIa [0 HUX 3 Bi3UTOM. A MOJIOJIi Ta HOBi CECTPM IBUIKO
3BUKAJIM [0 TUX 3PyYHOCTEN, 60 X i criany moBme Hix 3a-
3BUYAal, i 1O JiKiB TaKMX 3BUKAJH, 60 X B IPOTUJIEKHOMY
BUIIAQJKY AJIs1 XBOPHUX cecTep 3 iHdipmepii He Gyrno mo
JaTy Ta ¥ Ha iHmi MoTpe6u 3 xapyyBaHHS abo OHATy He
BHUCTAYaJsio KOIITIB.

(Zywot matki Teresy a Jesu-Maria)

Xurrsa Tepesu Bin Icyca Mapii nokasye ii Bakkuil 4m
HECYMIiCHUII 3 4epHeYMMM BHMMOTraMu xapakTep. bara-
TO IXepeslbHHX ($pa3 AOCUTb OOGEPEKHO BKA3YIOTh Ha
yucnenHi KoHouiktu JlireHsiHoi 3 iHIIUMU GOCAYKaMU.
“CaM [OCBif mi3Hille HaBYMWB ii, IO BOHA BMija 3 BeJM-
KUM CEpLeM TepIiTU HEeNOJIKU OJIMKHIX, 6adayu, Mo
YepHUIi TaKOX MEePEeHOCSTh il JKOPCTOKy IOBEJiHKY"
Kuttou po Bisyanizauii ii girypu - e Typ6oTa nmpo iHmux.

Lleit pik me He 3akiHuMBCA, a ['oocrioas bor 3HOBY pomyc-
THUB JI0 HAIIOTO 3rPOMAaJKEHHSI TSKKi XBOPOOH i cTpaiHy
HeMiy, 60 mailke BCi cecTpy TepHinu OUBHUU 6islb BHY-
TPIlIHIX OpraHiB, 3iMCYTTS MIIYHKY i3 TSDKKAM OGJIIOBAaH-



HSIM, TSITHYJIO B KiCTKax Ta >KWJIaX i CYyZOMH 3 BHCOKOIO
rapsiykolo, HaCTiIbKM CUJIbHI, IO MEIUKU HE MOIJIU iM
Hi B YOMYy aHi JIOIIOMOTITH, aHi 3apagutH [...]. OmHaK ce-
CTpU po3yMinu, mo iM mifcunanu mo HamoiB abo X 10
IXi oTpyTy, 60 6yJI0 IIe MOKJIMBE, 60 OOHY MPEHOBIL[IaTKy
TOTO 4acy BUTHAJIM 3 MOHACTHUPS, PO SIKYy TOBOPUJIH, IO
Oyzmy4u B CBiTi oTpyina ogHOro 4ososika [...] 3BigTy i mpu-
XOJuJjIa HeJjlerka Mifo3pa, 10 BOHA TeX Mifminana moch
SIOBUTOTO HAIIMUM CECTpaMm, 60 X XOJM4M IO cafy 4acTo
MOKa3yBaJa 3apasHe 31/, sIKe HaJIeXKUTb IO OTPYTH |...].
XBopizna pasom 3 Humu [Tepesa Bix Icyca - przyp. A.N.-S.]
KOJIY SIK CHOIY Najay, i 1o Aexizabka Ha pas, 110 JliKapHS
PpiBHsJIaCSI MOHACTUPEBI, XBOPi 32 XBOPUMU JIOTJISATATM, A
IO sIKa TPOLIKY OKPIIlIa, TO 3HOBY B XBOPOOY Brazana [...]
A TaK sIK HemMaJIo yacy 6111 XBOPHX XOJHJIa, 3aXBOPia Ma-
Tip Ha CMEpPTb.

(Kronika klasztoru pw. $w. Jézefa w Lublinie)

Tepesa Bapsapa Big, IIpecBsitoro TaincrBa - Teodina,
yponkeHa KperkoBcka 3azsikoBa - moyka AHAKes,
apykuHa Slna 3ag3ika, 1609-1670 pp., y MOHaCTHpi CB.
HWocuna 3 1634 p., 3aCHOBHHIS >KiHOYOTO MOHACTHPS
HenopouHoro 3avarts B Jlro6JiHi Ta MoHacTups Ilpe-
cesitoro Imeni Mapii y Ilo3HaHi, BYHMTe/NbKa, HACTOS-
TeJIbKa, MaHCTPHHS.

Tepesa bap6apa iz IIpecsstoro Taincta - Teodina, ypo-
mkeHa Kperkosebka IligsikoBa. ChoronHi ii MmoxkHa 6ys10 6
Hazeatu Tepesoro Pimydvocri i catux Iaciit. Bona pimry-
Yye BHCJIOBJIIOBAJIA CBOIO JYMKY 3 YCiX MUTaHb, BUCTYINIIA

MPOTU MPUMYCY [0 W00y, TPOTH AyMKH CiMT Ta Bpaska-
I04€e 3HEeXTyBaJjla 3aMO>KHIMU JIIOJbMU LILOTO CBiTy. BoHa
pimyye kepyBasa HOpPYyYeHMMHU MOHACTHPsIMU. Jlio6uia
KHUTY, MaJIIOHKU - iX 6yJ10 6araTo. BinbumicTs BBaXkasa, Mo
BOHA NIePEKMBAE AyXOBHI €KCTa3u ab0 MiCTUYHI BUAIHHS:

[...] mo ue TpamsIocs He pas, Hi6M BoHa GyJsia He B COOi,
rOBOPSYM JUBHI CJIOBa, ajie o Le Oys0, Bamiil MUJIOCTI
Ba)XXKO IIE€pelaTy CJI0BaMU Mpo 1, 60 MU 64y, mo 3
Helo 6yJI0 MOCh €KCTpa.

(Zywot Matki Barbary od Naj$wigtszego Sakramentu...)

fi moBHOKpPOBHA TOCTaTh PO3KPUBAETHCS B JKUTIi, HAMM-
CaHOMY HaJiliHOIO NoApyrow - Mapiero MarjasneHolo Bif
Cnacutens - >KaGokJinpkoio. BoHa TakoK 3a HaKa3oM
CBOTO CIOBiIHMKAa HaKpecjusia CBOIO aBTobGiorpadino -
IyXOBHMUIA 3BIT.

OpfHMH BaXXJIUBUH 4OJI0BIK, 6aTbKO HaNIOi MOKiltHOI MaTepi
Bearu, npucsirascsi, o0 B MOMEHT ii KOJIIHOIIPEKJIOHIHHS
6aduB 6isst Hei BesmKe CBiTJIO, i B LIl Yac BifdyBaB SIKYCh
671aroparts i BTiXy Ha Lymi.

(Zywot Matki Barbary od Naj$wigtszego Sakramentu...)

Bo Bin camoro mpuxoiy MOHAaxWHi IO CBSITOTO 3aKOHY
Maiike [0 BCiX po6iT 3asmyyany ii, [oBipsoun i 106941
ceprie4yHo, 60 X TaM OyaM cami, a KOJIM HACTOSITEJIbKa
Bap6apa (noBHe Bin Beata (mpuM. nepeksazfayda) 6ysa, BCi
3aBK/IM MOBAXANH ii, fesKi 60sncs i 06U, MaHyBay,
60 Gyna myxe 60ro60s3HOI0, BIpDHOIO O HACTOSITEJBKH,



MOKIPHOIO, CKPOMHOIO, TTOCJTYITHOIO, MOBYa3JIMBOIO, Maja
Po3yM Big, npupoau i borom ocBsiueHNUI.
(Zywot Matki Barbary od Naj$wigtszego Sakramentu...)

3apxau rumyBasnacs 6omue. I3 posnopsaxenHs ['ocroz-
HBOTO, TOOTO 3 HAaroAu ISl YOopTa (TaK SIK CTAlOCs Lie B
CTiHaX MOHACTHUPS CB. I7Ioc1/ma) IeKisibKa GJIOUIUIIb JITaI0
1o ii kesii, mosoBuIa ix i morpusa.

(Zywot Matki Barbary od Naj$wigtszego Sakramentu...)

3apxau g6asa npo Te, mob 6yB IKHAUTOHIINH TypHrdika-
TOp, KOPIIOpaJl 3aMallHui i nasuia, Ta iHmi pedi 6yi1m xo4
i ybori ane 3amb6ani. Bing Tux pedeil Bce poOuIa CBOIMH
pyKamu, 6i1s1 MOHCTPaHLi, KeJIMXiB Ta KBiTiB. 3 Maxy4nx
pedell BUragypaja KOpPOOOYKM IJIs1 TOCTii, maliCTpyBa-
Jla TapHi CKPYMHBKU 7151 KJIIOYiB Bifl JapOXpaHUTEIbHUI],
371aBaJIOCS], IO MaJa JI0 TOTO XMUCT. TaKoXK KarIndKi JjIst
CBSITHIX PeJIiKBii, madxu, TpyHHM. [...] OLHOro pasy, Koiu
ixanu yepe3 60pu abo JIyru, Kasaua BUSUPHYTU i JUBUTH-
cs1, mo6 6y/IM yBasKHUMHU Ha MyZpicTb i Bcecuiy ['ocriona
HaIIOro, SIKUM Tak AUBHUX peuyeil HaCTBOPIOBAB, ITaxiB,
3BipiB, IlepeB, POCJIMH TOLIO, 110 KOXKHY Pid B cBOIM Boxim
po3ymi MaB. [...] Aje s, Yepe3 Te, 10 He PO3yMHa, L[bOTO He
MO>Ky BaM MOSICHUTHY, SIK BOHA CKa3aJla, a BCi iHi cecTpuy-
KU pO3yMinu 1ig, i AyX Bifi TOTO KHUIIiB, TO COOi MIUJIBKOIO
Ha IamnipLi HOTyBaJM MyHKTHK, 0 HacC HaB4yana. Cectpam
pazio masana Te, o 6yJI0 CHijIbHE, YU TO iKOHKH, 91 Xpec-
THKM a60 aKTHKY, CEHTEHIiIK1 HanucaHi Bif il pyku, mo
IOJIeI0 KOMY J[iCTaocst, HOKUI [...] KHIDKKH, po3apil.
(Zywot Matki Barbary od Najswigtszego Sakramentu...)

Mapis Marpganusa Big, Cnacuresst - AHHa JKaGokinb-
Ka - goyka AHpaKest, 1608-1677 pp., y MoHacTHpi 3 1633
p. Jlironucens, aBTOp IOAEHHHKIB, ariorpad, a66aTka,
3aCHOBHHK TPbOX >KiHOYHMX MOHacTupiB y Ilospmi Ta
Jlutsi, npodecop momactups cB. Mocuna B JIo6mimi.

Mapiss Marpanena Bim Cnacuresns — AnHa JKabokiinb-
Ka — MOBYa3Ha CIIOCTepirayka, IpUCKINauBa ONoBifayka,
nojpyra, nosipeHa ocoba. OfgHa 3 «6IKiJIOK» KOXaHOI
Tepesu Bapsapu Bif, [Ipecssaroro TaincTsa. Ilo moposi no
BinbHiOCa, SIK 3aCHOBHMIISI HOBOTO MOHACTHpSl, BOHA 3a-
nvcasna MWOAEHHUK Mojopoxkel. Ha choropHiumHiin neHb
1ie HallCTapilunii MOJAbCHKUI XXiHOUMH 3aNUC MOJOPOXKEH,
SIKMI PO3KPUBAE JIIOJMHY, 3aLliKaBJI€HY CBITOM.

Tam 6ys10 10 — Pi3HOMY, SIK y €Bpesl, He AyXe 33a16aHo [...]
BOHU J]aJIi HAaM CBOIO MaJIEHbKY KIMHATKy Ta KOMipUMHY, B
SIKUX GyJI0 JOCTaTHBO HE AyKe IIPUEMHOTO 3araxy, SIK e
MIPUMHATO y HUX, XO4a Tii JIIoAx, KOTpii 6ys1n 3 Hamu, Ka-
WY Pi3HUMMU MaxXOLIaMHU, SIKi MaJi TapHUil i mpueMHUN
3arax, Ta LbOro 0yJ0 HELOCTaTHbO, TAK SIK MONepenHil
cMopin moci BimuyBaBcst i yce mepe6uBas. [...] Y criHax
TaKOX GyJIO OCTATHBO KYUKIB, SIKi He IaBajM CIIOKOIO, a
HanbisbiIe — 6iisg mevi, 60 JMIIe OEeIKUil 9ac moJiexkana
TaMm IIpernomo6Ha MaTip, ix 6y7I0 IOCTaTHBO Ha THX pevax,
Ha SIKMX BOHA CIIMpaJacs.

(rkps Archiwum Prowincji Karmelitow Bosych)

Mu Manu TPOXu pO3Baru, OUBJISTYUCH, SIK TOCITOMUHS Mi-
cuTh x1i6. Hakasanu HaMm, mo6u MU OUBUJIKCS 3 JIIO0OB'I0.



Orui B [ue]. Tpoxy MigHSBIIN 3aCJIOHY, MOKa3yBaId HaM
YyOBUH XJIi6 -~ «6OPHCY, ITPO SIKMI HaM PO3IIOBigany pa-
Hillle, a pO3Ka3yBaJIy, O Lie BCe Ie HepPaBWJIbHUN «60-
puC», 60 BiH BCe Ie He TaKUil YOPHUH, SIKUM Mae€ GyTH. |[...]
I Tam GyJsia nexap, sika poousa MMPOTry Ta BAPEHUKN OXai-
HO i IOCUTB MBHIKO. BOHM TaKOXX Ha/ICHIIAJIM HAM COJIOZKI
xJ1ib11i, @ TAaKOXX BiANIpaBJIsyIi HAC CKYIITYBAaTU KBAacC, KU
BOHU ITIOTb MiCJISl IIbOTO XJ1i6a, SIKMI HE MOXYTb IIPOKOB-
THYTH, TTIOKM BOHU He 3aITI0Th HOTO TUM KBAaCOM, TaK HamM
TOBOPUJIY, IPUCHIIAJIN JIANTi 860 KepPIILli, HA3UBaJIK iX TaM
0 -pi3HOMY, i Ka3alv HaM HaBYMTUCS POOUTH iX i Binmpa-
BUTH HAIIUM MaTepsM z10 JIro6J1iHa, mo6 Ti mo6adusim.

(rkps Archiwum Prowincji Karmelitéw Bosych)

Mapisa MarpasneHa 3ano4artkysasa Jjitonuc JIro61iHCbKOro
MOYEHTKOBCHKOTO MOHACTHUPA.

Pano BpaHuj, y Hegimo, 11 kBiTH4, y pik ['ocnogHii 1649,
posnoyvanacs ¢yHpauis. Tpu maTepi BUNILIINA 3 MOHACTUPS
cB. Mocuna: [penomo6ua Martu Bap6apa Bin IIpeceaToro
Tainctsa, [Ipernogo6Ha Mapist Marganuna Bin Cracuresnst
i [Ipenomo6Ha MaTu Bearta Kosym6a Bix Icyca, B mponeccii
[...]- TIpenono6uy Marip Bap6apy Besa mif pyKy cama 3a-
CHOBHMUIIY, a [Bi iHIIi MaTepi — Hawi [Bi iHII naHi ceHa-
TOPKH. My3UKaHTH, O GyJIM PO3CaAKeHi 1o ycix Micusx,
rpaju i criBany rpauiosHo i TpiymansHo. [, no4nHaw4n
Bifl MOHacTups cB. Mocuna, 10 HOBoi dyHpauii Bcs 3emis
Oys1a BKpUTA TKAaHUHOIO, @ B JEsIKMX MICISIX 3 6OKiB Gymn
pisHi 066uBKM Ta mmasnepu. bor Takox maB i3 CBoei 1o~
6poTH, O AeHb 6yB Ly’>kKe FApHUM i COHIIE SICKPaBO CBiTH-

si0. OfHUM CJIOBOM, TIpolecist 6ysia gyske TpiymdasbHOIO,
3 BEJIMKUM HATOBMOM. [...] Tlicsig TOro, SIK JII0au BUNIIIIN
3 MOHACTHUPS, KJIAy3ypH, TPX MaTepi 3aMKHYJIUCS Y CBOE-
My MOHACTHUPI, CIIOBHMBUIKCD SIKOIOCh HE3BUYHOIO boX010
pagicTio, 60 BOHM He MOIJIU Lie [IPUXOBYBATH, TOMY LIO,
KOJIM OfIHA Ha OOHY IUBWJIKCS, TO Bifipasy X cmistimcs,
TOJIi 3allMTyBajla OfHA OJHY: «3 4Oro CMieTbCs NPEernofo-
6Ha matu?». BoHa Bigmosizia: “3 Toro, 1o i Bama muicts”.
Topi me 6inp1Ioi pafoCTi JoHaBanoCs.

(rkps Biblioteka Karmelitanek Bosych)

Onucyroun xutts Tepe3u Bapbapu Bix [Tpecssitoro TaiH-
CTBa, BOHA CTBOPWJIA IOTYXXHUI, HAIIOBHEHNH LiKaBUMU
CIIOCTEPEXKEHHSMU MEeMyap PO KUTTS XiHOK B OpZEHi.
fi ariorpaciunuit 06pas 6ys onucauuii inmoro npopecop-
Kolo 3 JI106:1iHa, KOTpa AorJIsiAana 3a Helo 10 CaMoi CMepTi,
€sdpaciero Big brarosimenns IIpecssroi liBu Mapii.

Armemka Big Tocmoma Icyca ArHng - KoHcraHInis
Dxunpka - goyka JaHuina, 1636-1723 pp., y MoHacTHpi
3 1653 p., mpodecop moHacTupsi HenmopouyHoro 3ayarTs
Ipecssroi [iBu Mapii y JIto6J1iHi, 3aCHOBHHIISI MOHAC-
Tups IIpecBsaroro Imeni Mapii B ITo3HaHi, KisTbKa pa3iB
HOro HaCTOSITEJIbKA.

Arnemxa Big 'ocnoga Icyca Arnug — Koncranuis Dkunbka
- Maiicrep nepa ta Kasjirpadii, TpUCKINIMBUN KOMICT, TU~
XUl i 30cepelpKeHnii aBTOP, YIOPAIHUK 6araTbOX — CIO-
BHEHUX 3araZIkOBUX MiKpOCBITiB — DyKOIIMCHUX Ta MaJIbO-
BaHUX KHUT. BoHa NpoekTyBasa CTOPIHKY 3a CTOPIHKOIO,



BHpi3aza MasoHKH, po3dap6oByBaa iHilianu, Teprsde
No3Havasa JliHil Ta ekciepuMeHTyBasa 3 Jlitepamu. Bona
CTBOPIOBajIa CBOI KHUTU B MiHi ¢popmarax - MajieHbKi MO-
JIMTOBHMKU MOTJIY LIiJIKOM ITOMICTUTHUCS B 3aKPUTIH 10710~
Hi. [ITaMm’sITh TPO ATHEIIKY, sIKa Yy/I0BO MHcasa, 36epiraeTob-
cs1 B MOHacTUpi HoHUHI. Hebarato mskepes roBopsTh po
Hel, mo ii pucolo 6yna CKPUTHICTb. V YepHEYOMYy apxiBi
BOHA 3aJIMIIAETHCS TPUXOBAHOIO 33 HEBEJINKMMU KHIKeY~
Kamu. BoHa momepJia fyske JITHBOIO MaTip’io.

[Ipenofo6Ha MaTy Maja [LyXXe FrapHUi TalaHT, 32 KOTpUil
KO>KEH 3MaraBcsl SIK 3a peJiKBilo, i Toi, KoMy ii npauni mic-
TaBaJIMCsl, IPUXOBYBAIU [JIS1 3TaIKU i CBATOCTI TOI MaTepi.
OpiHa 4epHHUlA iHIIOrO HAIIOTO MOHACTUPS JIMCTOM MO-
nmpocusia HaficaaTy il nanepoBy iKOHKY mignucany ii py-
KOIO.

(Konterfekt zycia przyktadnego)

Y keii BoHa HiKOJIM He XOTijla MaTH Hi4OT0, OKPiM OIUCY,
HaBiTb SIKIIO TaM OyJI HaMaJIbOBaHi KAPTUHM ISl CITY>KOH,
260 1030JI0YeH] KHUTY, ajie TarnepoBUM 300pakeHHM, i
IO TOTO OJIHUM, BOHA 33/I0BOJIbHAJIACS, i BAKOPUCTOBYBA-
J1a 6peBsIpiit 06paMJIEHUI1 B IPOCTY OIIPABY.

(Konterfekt zycia przyktadnego)

[licnsa Toro, sIK 6yJI0 OroJIOmeEHO PO CMEePTb JNOpOroi
Penogo6Hoi MaTepi, BeIM4e3Hi HATOBMM JIIOLEH, TyXO-
BEHCTBA TA MUPSIH 3XOIVJINCS, 06 MOJUBUTHCS HA JI0-
pore Micue 36epiraHHs Tina npernomo6HOI Marepi, siKe
6yJ10 IPEKPACHUM /17151 3aXOIUIEHHS Ta CIIOHYKAJIO O Ha-

OO>KHOCTI. Yci Ha3uBasu ii CBATOIO, BCi pedi, sIKi BOHa BU-
KOPHMCTOBYBAaJa, BBAKAIOTh 3a peliksii. JJoHuHi, ii TBOpH,
SIKMX BOHA 3aJIMIIMIIA 6araTo, gyKe MaHyIThCs — ix 36e-
piraioTs, i BIIMBAIOTh B CKaIlyJIsIPiii SIK pesliKBii.

(Konterfekt zycia przyktadnego)

B Ty MuTh, KOJIM BOHA BMHpaia, Haj MOHACTHUPEM
3'IBUJIOCS TaKe BeJIMKe CBITJI0, 0 MUPSIHYU MOLyMaJIH, o
MOHACTUP TOPUTb, TOMY OJUH i3 MUDSH, TOOTO I3BOHApP
MPEenojo6HUX OTLiB-(PaHIUCKAHIB, NPUGIr SKOMOra
MmBUALIE i T0YaB KIUKAaTH “MoHacTup roputh!”, 4oro Ha
CIIPaB[i He CTAaJOCs, TiJIbKYU B 1€l Yac MpenojobHa MaTu
nomuparna. [...] Kooy npenogo6Ha matu nomepra i ii care
TiJIO HECJIU [I0 XOpYy 3 JIa3apeTy, IBi 611aro4ecTusi i BipHi
YepHHUIIi TOYyJIU B LIEPKBi JUBHO KPAaCUBY MY3UKY, ITPO IO
POS3IIOBIIM T€X HACTOSATENBHUL [...] TIOYYBIIN, BOHA 3pO-
3yMiJa, IO e He 3eMHa, a HebecHa My3uKa, 60 B HAalIOMY
OpZeHi He IPUIHSATO BUKOPUCTOBYBATH MY3UKY Ha MOXO-
poHax 6patiB i cecTep.

(Konterfekt zycia przyktadnego)

Eydpasis Tepesa Big Baarosimenns IlpecBsroi JiBu
Mapii - AnHa ITaeBcbKa — gouka Ilerpa 1643-1705, npo-
¢ecop monactupss Hemopounoro 3auarrsi IIpecBsiToi
HiBu Mapii B JIro61iHi, 3acHOBHHUIS [I03HAaHCHKOTO MO-
HaCTHPH, KijIbKa pa3iB HOro HacTosTeJIbKa.

Eydpaszis Tepesa Big Bnarosimenns [Ipecsdaroi [isu Ma-
pii — Anna IlaeBcbka — 3arazikoBa aBTOpKa I103HAHCHKOTO
JiiTOonuCy, WO 3ajuilanacd B TiHi, «cecTpa-6JIM3HIOYKa»



Arnemku Bif I'ocnioga Icyca ArHig, Tak caMo KPacUBO MU~
uryua, ii mogipyra no camoi cmepri. FiMoBipHO, BoHa Gyna
yueHunero Mapii Marpanenu Big Cnacurens - micis Hel
BOHA IepelHsIa repo icropiorpadii, mucana >KuTist cBo-
ix cecrep, Bejia O3HAHCHKUM JIITOIMC Ta Hamucasa CBOIO
aBTroGiorpadito. Eydpaszis, ska «Buiimia 3 Tini», mignm-
cyBajla CBOi TE€KCTH, PO3KPWJIA aBTOPCTBO JITOMUCIB 41
SKUTIH. 36epeskeHe xutie marepi Eydpaszii 6yso 3anucano
MTOKOJIIHHSIM MOJIOJIIIOIO0, BiflJaHOIO i1 IO CMEPTI, MO3HaH~
cpkolo 6ocaukolo Opanuumkoo Tepesolo Bim YcmiHHS
I[Tpecestoi Boropoauni, ®pesepysHoto. Y Hiil BOHa 3ragy-
Basa aBTo6iorpadivni pparmenrtu camoi Tepesu Eydpasii.

Moe mepiue HaBepHeHHS 6y/0 maHO MeHi Borom 3 Voro
JIacKU y LiepKBi B JlexxaiiceKy, 6is1 o6pasy cBsiToi Mapii
MarganuHy, sKa BUKMAAAa KOMITOBHOCTI. [lo6ayuBIImM
L[J0 KapTUHY, 4 3alXTaja, YOMy L CBSTa BUKUJAE TaKi
npekpacHi pevi? Ckazajsia MeHi, 0 HEXTye HUMU 3apajiu
l'ocnoga Icyca, mo6 BOHa BiYHO BKuBasa HOTO, SIKUM 32
BCIO Kpacy Halikpacusimuii. Yepes 1ii cj10Ba 3i MHOIO IOCh
TPanusocs, o s TiIbKY I1J1aKasa i Bke Bce NpUHsIIA, i g
Bidysa BenmmyesHe 6akaHHsI 10 3aKOHHOTO KUTTs. Ha Toit
yac MeHi Morso 6yTH IicTh a60 MEHIIe POKiB. 3HAI0YH
KiJIbKa 3aKOHHUX OpZEHiB, KOTpi Bci MeHi nopmobanucs,
IIPOTeE B KOIHOMY He XOTiJsIa 6yTH, 90roch MeHi 6paKyBaso.
[ ogHOTrO pasy, Koy NpUixaay Halli Npenomo6Hi ot [...],
s mipifmIa 1o OAHOrO i onpocusia HOro CKa3aTu MeHi, Y1
HEMae TaKUX YePHUlb, 10 Maln 6 MaJIeHbKY TOJIOBY i 0-
BrUil CKamyJsIpii Jo camoi 3emii. Po3ymitoun MmeHe, oTellb
3aIMTaB: “a YM 3Haell HaIuX cectep?’, a s: “He 3HaM, aje

3HAIO, 110 BOHY 3aKPUBAIOTHCS, a 51 He X0y O6YTU B TAKOMY
3aKOHi, o Hivoro He 6a4ars’”. [...] OCh YOMy TO Hamucana
1e, 06 Ballla Mpenojo6Ha MaTy BU3Haia Boxxy mo6porTy,
IO TIepeJ] TUM, SIK HABYMJIACsI BXKUBATH PO3YM, BiH MOKJIH~
KaB MeHe JI0 cebe, a 51 10Ci MM KOPUCTYIOCSL.

(rkps Archiwum Karmelitanek Bosych w Kaliszu)

Li 4oTMpu cecTpu 3 paZiCTIO BUKOHYBAJlU CBSITE IO-
KJIMKaHHS 3 BeJIMKUM OaKaHHSAM i 6yin ob6paHi yoTupma
HapiKHMMM KaMeHSMM, o6 Ha HUX IOBCTaja JyXOBHA
Cropygia CBSITOI 4epHevOoi JOCKOHAJIOCTI, 3MillHEHa 0Co-
61MBOIO 60’KECTBEHHOIO 6JIar0JATTIO, TOMY IO JIIOJCHKIM
CcuIaM HEMO>KJIMBO GyJI0 3HECTH abo IMOTiPIINTH TaKWii
no6yT. [oson 6yB HECTEpIHUM, OCKiIBKM mopiii iHO-
Ii 6y myke MalauMU. [IBa MasleHbKi 4epradyky Ha I0-
puifo. IHImi nopuii TakoXX GyJIM JIMXUMH, IO GyJI0 BaXKKO
BUTEPIIITH. |, 32 CBATUM 3BUYAa€EM, BOHU HE BCE BXXUBAJIH,
3a/IMMABIIN 17151 MUJIOCTi BOKOI 3 4aCTKM YaCTUHKY. 3UMU
Oyau myke CyBOpi, TaKi MOPO3Hi, IO AepeBa NCyBalucs,
110 Yepe3 CUJIbHI MOPO3U BOHU 3aCOXJIY, HE 3BaKalOuu Ha
CBOIO NIPUPOZY, 4 y HAC He TOIUJIOCS, a TiJIbKY TPIilllKU Ha
Hi4 y TpamnesHiii 414 NpaLoydrX CecTep, SKi TaM i crnasmy,
i TPOX!Y Ha JIeHb, 1€ CECTPU MaJIU BiAaiseHi KeJii.

(rkps Archiwum Karmelitanek Bosych w Kaliszu)



LluToBaHi (pparMeHTU TEKCTiB MOXOAATh 3 PYKOIUCIB i
IpykiB XVII-XVIII cTosiTh Ta 3 KiJIbKOX iCTOPUYHUX JIXKe-
pe1, omy6I1iKOBaHUX CbOTOZHI.

Bubip Ta onpanoBanHs - AHHa Hosinka-Crpycka

[O. Os$mielski], Konterfekt zycia przyktadnego z ,Ozdoby
karmelu zakonnego” kopiowany, Krakéw 1747.

K. Gorski, M. Borkowska, Historiografia zakonna a wzorce
$wigtosci w XVII wieku, Warszawa 1984, stad: Zywot matki
Anny a Jesu (Stobienskiej) oraz Zywot matki Teresy a Jesu-
Maria (Ligeziny).

Kronika klasztoru karmelitanek bosych pw. Sw. Jézefa
w Lublinie, opracowat C. Gil, Poznan 2012.

Zywot Matki Barbary od Najswigtszego Sakramentu
(Zadzikowej) karmelitanki bosej (1609-1670), wydat C. Gil,
Krakow 2013.

Archiwum Klasztoru Karmelitanek Bosych w Kaliszu.
Biblioteka Karmelitanek Bosych w Krakowie.

Archiwum Krakowskiej Prowincji Karmelitéw Bosych
w Krakowie.




English version

By commencing the implementation of the Min-
ister’s scholarship Culture, National Heritage and
Sports I wanted to restore the memory of the Dis-
calced Carmelite Nuns that came to Lublin in the
17th century. They contributed a lot to the culture
of that time, and nowadays they can be a source of
inspiration for artistic creativity.

The lives of Carmelite nuns were written according
toa certain pattern. Women emerge from them pi-
ous, subject to religious rules,humble. We won’t find
out if they wore glasses or what the color of the hair
was. But the more in depth we study these lives, thus
they become noticeable certain features that distin-
guish each of them.

Reading their stories, I tried to extract what was in-
dividual. This started the creation process rights of
paintings. Each of the Discalced Carmelite Nuns I
painted in the traditional tempera technique yolk,
on covered linden boards with gold. The Discalced
Carmelite Nuns wear characteristic habits for them,
but nuns are not presented with attributes or predi-
cates, which reflect their religious names or extraor-
dinary features. Individual characteristics of dande-
lions emphasize objects or details that appeared in
the source texts. Teresa Barbara From the Holy Sac-
rament — Teofila from the Kretkowskich after mor-




tifying herself and caught bedbugs in her cell, and
Beata of The Holy Mother — Beatrycze Drzewicka is
presented with a bush of wild strawberries because
as they believed she revived the withered plant.

Why should we recall nuns from centuries past?
What purpose does creating their likenesses or ex-
amining details of lives long past serve? Why should
we recall the short life of a young nun who planted
berries, a distinguished Mother who was afraid of
cats, or a novice with angelic looks who moved the
hearts of those who spent time with her?

On one hand, it can be said that there are very few
traces of their existence left. On the other hand, it’s
worth remembering that of the thousands of 17®
century women, hundreds of nuns, countless lives of
which no trace remains, someone thought to tell the
story of the fruits they planted.

Those women preserved in a microhistory, the lives
from hundreds of years ago, are unknown in the
larger picture of macrohistory. The memory of their
names, their everyday hard work, their needs, val-
ues, and how they saw the world brings us closer to
those times long gone. We become aware of the gen-
erations that came before us, who shared the same
space that we are living in now. The nameless shad-
ows of those who lived in the past — in these towns,
these buildings, these same monasteries, these same
neighborhoods - become more real with the recogni-
tion of their names and their stories.



The history of the monastery of the Discalced Car-
melite Nuns in Lublin began on November 1%, 1624.
That day, four nuns from the then unknown Order
arrived from Cracow to create the foundation of a
new convent. Their monastery and the St. Joseph
church at Swietoduska 14 is to this day one of the
most beautiful architectural marvels of the city and
continues to serve as the home of Discalced Carmel-
ite friars in Lublin. Writing of their home during the
difficult wars of the early 17 century, they described
it using diminutives such as “the little monastery,”
“a beautiful, happy and pleasant little home,” with
“pleasant little corners,” and “pleasant little cells.”
More and more friars arrived until the middle of the
century. Then, in 1646, a decision was made to found
a new monastery of the Discalced Carmelite Nuns,
in The Church of the Immaculate Conception of the
Blessed Virgin Mary. To this day, the church stands
at Staszica street (ul. Staszica) in the downtown area
of Lublin.

In 17* and 18% century Lublin, 180 women spent
their time behind the monastery walls, separated
from the world by bars, the convent rule, silence and
the very strict regulations for living formulated by
the famous Teresa of Avila, the founder of the Order.
The archives contain their names, dates of service, or

death, although it is assumed that those details are
not fully accurate. The administrative data, however,
does not provide us with a very personal view of
their lives. The majority of their works, documents,
manuscripts, handwritten books, artifacts, relics or
everyday items were lost or dispersed during the 19
century. There are very few such items left in Lublin’s
monasteries. Who, based on those few puzzle pieces
were Jozefatki and Poczetki? How can we determine
that using the bits and pieces of writing? How did
they live and what was on their mind? In part, the
historical portrayals are based on some of those
chronicles of the Carmelites. However, the majority
of them were based on the nuns’ own writings about
themselves and the other nuns.

The best way to familiarize ourselves with the Dis-
calced Carmelite nuns from nearly 400 years ago is
to let them tell their own stories. Let them provide
the context of the time period, their worldview, lan-
guage and the world in which they took part.

The Carmelite nun entering the convent receives
a new name, as a symbolic act of beginning a new
life. The historical portrayals presented here don’t
necessarily reflect the spirituality of their convent
names, but rather that of their every day life - their



passions, fears, their characters. It would be difficult
to judge the piety of the sisters based on the 17th
century papers. It is no easy task to scavenge infor-
mation about some unquestionable spirituality or
unchangeable rules from those 17th century sourc-
es. But looking past the patina of that culturally
obligatory descriptive layer of piety in their writing,
we can try and get to the individual women in their
uniqueness — individuals not lost to history within
the sacred life, rules and everything that comes with
it. Under that patina, we see a portrayal of living,
feeling women.

That is the idea of the historical portrayal of the Dis-
calced Carmelite Nuns of Lublin.

The heroines of these historical portrayals are Dis-
calced Carmelite Nuns from the monastery at St.
Joseph’s Church and R.C. Church of the Immaculate
Conception: Beata of The Holy Mother — Beatrycze
Drzewicka; Agnieszka of The Holy Trinity — Agniesz-
ka Myszkowska; Agnieszka of the Birth of The Holy
Virgin Mary and St. Joseph — Agnieszka Wezykéwna;
Anna of Jesus - Jadwiga Stobieniska; Teresa of Jesus,
Son of Mary — Katarzyna z Kretkowskich Ligezina;
Teresa Barbara of The Holy Sacrament — Teofila z
Kretkowskich Zadzikowa, Maria Magdalena of The

Savior — Anna Zaboklicka; Agnieszka Konstancja of
Lord Jesus the Lamb - Konstancja Izycka; Eufrazja
of The Annunciation to the Blessed Virgin Mary -
Anna Pajewska. The last four were also the founder
of the monastery of St Mary’s Church in Poznan.
Among them were beautiful and innocent girls, mis-
tresses of charisma, the busy bees of the monastery,
teen girls and experienced widows. Some, such as
Anna of Jesus or Teresa Barbara of The Holy Trinity
remained in peoples’ memory for generations while
others such as Agnieszka of The Holy Trinity were
discovered in the pages of manuscripts after centu-
ries. There are also those, such as Maria Magdalena
of The Savior who have yet to make it into the cul-
tural and literary history of Poland. However, these
women all took part in the cultural past of Poland.

The quoted fragments of the texts come from man-
uscripts and prints of the 17th and 18th centuries
and from a few historical sources published today.

Selection and development of texts — Anna Nowicka-Struska

[O. Osmielski], Konterfekt zycia przyktadnego z ,Ozdoby karmelu
zakonnego” kopiowany, Krakéw 1747.

K. Gorski, M. Borkowska, Historiografia zakonna a wzorce Swietosci
w XVII wieku, Warszawa 1984, stad: Zywot matki Anny a Jesu
(Stobieriskiej) oraz Zywot matki Teresy a Jesu-—-Maria (Ligeziny)
Kronika klasztoru karmelitanek bosych pw. sw. Jézefa w Lublinie,
opracowat C. Gil, Poznan 2012.

Zywot Matki Barbary od Najswietszego Sakramentu (Zadzikowej)



karmelitanki bosej (1609-1670), wydat C. Gil, Krakéw 2013.
Archiwum Klasztoru Karmelitanek Bosych w Kaliszu.
Biblioteka Karmelitanek Bosych w Krakowie.

Archiwum Krakowskiej Prowincji Karmelitéw Bosych w Krakowie.

Beata of The Holy Mother — Beatrycze Drzewicka.

Today she might be called Beata the Innocent. Sto-
ries about her, at first recorded by the other nuns
and later altered by the friars showed that she was
obedient to a fault. It’s difficult to say whether this
came of a child-like innocence within her, or if it in-
dicated a desire on the part of the writers to portray
some type of “child of God” vision of the nun.

Right at the beginning, in her novitiate, she became
known as full of modesty which is a fundament of
monastic perfection. She considered herself least
among sisters: first to dirty chores, cleaning and
washing up. She often worked in the kitchen for
other sisters, carrying firewood and water. [...] As for
clothing, she kept despicable, patched rags for her-
self; in refectory, she enjoyed eating bread crumbs
and other leftovers. So much she trusted in sacred
obedience that many a time did she perform truly
miraculous actions. For instance, when gravely ill
sister Beata was considered sure to die soon by med-
ics, Mother Superior Anna told her not to die as she
was not allowed to. She immediately felt better and
soon she got over. Similarly, her faith brought rotten
strawberries back to life. One of the nuns kept wild
berries in the bowl for such a long time that they got



rotten, forgotten. When Matron saw it, she told Bea-
ta to put the rotten berries in the ground. Guided by
simple obedience, she did what she was told to, and
in the summer the strawberries did bore fruit, and
Beata brought some to Matron to demonstrate her
obedience. There was similar miracle when Mother
Abbes told her to grow rotten nuts and dry nutshells,
but they rose and bore fruit to show the greatness of
simple obedience. Once, she baked flatbreads in an
old, ravaged oven. When she saw the oven collapsed,
she ran straight to the Matron so that she made the
sign of the cross to keep the thing from collapse un-
til the food is ready. Strangely enough, after bless-
ing she finished what she started and only after flat-
breads were ready did the oven fall. The simple faith
of Beata was so steadfast that Mother Superior had
to be very careful with her as she could teat seriously
a joke or a hasty order. Once, during recreational
time, she made a remark of a heavy rain: ‘I bet that
someone would take a bath under the drainpipe!” -
and Beata rushed to stand under the drainpipe. Sim-
ilarly, during a walk in the garden, Matron told her
to sit somewhere warmer as she was slightly ill. After
all the sisters were gone, she sat there in full sun for
hours until one of the elder sister told her to go.

(Life of mother Anna a Jesu)

Her unconditional and naive obedience resounded
during her consecrated life a number of times. Ac-
cording to the texts written about her, her disarm-
ing simplicity even in the face of death caused her to
request the permission of her superiors to die.

Agnieszka of The Holy Trinity — Agnieszka Myszkows-
ka and Agnieszka of The Birth of The Holy Virgin Mary
and St. Joseph — Agnieszka Wezykéwna.

They most likely never met. Agnieszka Myszkowska
died while still a young novice a few years before
the equally young Agnieszka Wezykéwna arrived.
Agnieszka Myszkowska had barely left the novici-
ate when she suddenly died, before even taking on
any roles or work in the monastery. A similar fate
was met by the other Agnieszka, but in spite of their
short-lived time at the monastery, both girls made
their way into the memories of the other nuns in
a common and special way, and the writings about
them are filled with care and warmth.

She took a great care of spiritual exercises and prayer
and God gave her great light and sweetness during
her prayers. She felt fire in her soul while praying,
her face blushing, beautifully ruddy.

(Archives of Discalced Carmelites Province)



Agnieszka of The Holy Trinity — Agnieszka Mysz-
kowska — daughter of Aleksander of Mirow, starost of
Tyszowiecki — 1610-1632, novice at St. Joseph's begin-
ning in 1628.

The most important characteristics of Agnieszka’s
portrayal are the other women’s palpable fascination
with her youth and a sense of warmth towards the
girl. Of course, we also find the obligatory motives
of her godliness such as an extraordinary birth, a
series of visions and dreams, exceptional obedience
and a willingness to face physical suffering. Under-
neath all of that though is a portrait of Agnieszka
as a hot-blooded and emotional young woman with
a “lively and sensitive nature,” well read and wise.
She was well educated, could sing and read notes
and play music, was talented in social situations and
eloquent. Although Agnieszka passed so many years
ago, we still sense her sweet naivete and her physical
beauty which reflected her spiritual beauty.

The picture of such a sweet Agnieszka strength-
ened the sense of her angelic beauty and her face
“from which emanated some blue-like color and
light beaming from her honesty.” Sweet Agnieszka
Myszkowska was loved by the entire convent. ‘Joy-
ful, grateful, never sad,” she was object of admiration

and in her “blooming years” served as a model mix-
ture of beauty, subtlety, youthfulness and piety. Her
story ended abruptly.

Agnieszka of The Birth of The Holy Virgin Mary and St.
Joseph — Agnieszka Wezyk6éwna, 1619-1643, At St. Jo-
seph’s from 1636.

Agnieszka Wezykéwna’s story is a complex one — a
story of a maiden forced to marry against her will,
all while dreaming of joining the convent. A story of
children lost, of a difficult motherhood, of danger, of
lost wealth, of a Carmelite friend who promised to
take care of young Agnieszka. At the end of the story
is a child practically handed over to the monastery.
The sheer number of stories that are told about her
shows how many women were involved in telling her
story and taking care of her. In the narratives about
her life, one can uncover topics which are on every
woman’s mind, including those in the convent. The
story of Agnieszka is one of caring for a newborn,
with her tiny hands and tiny mouth.

her mouth was not fully developed, as it is with a
small fish, hence there was hard to feed her. There-
fore, she was feed with a special device put into her
mouth. That was a great way to nourish the child



as she could not be breastfed and hence, she also
couldn’t drink any milk until she grew up.

(The Portrait of Righteous Life)

And also about a woman who was simply afraid to
live in the monastery as a child.

At the beginning of her novitiate, she was quite faint-
hearted. When she saw one of the sisters performing
mortification, that is kneeling with a skull or a cross,
or confessing her sins, or eating while sitting on the
ground and other common mortifications, she was
so scared that she fainted. She was also afraid of pen-
ance and discipline, but she got over her fears.

(The Portrait of Righteous Life)

Those fears were discovered by an older woman
whose heart was filled with love and not just strict
convent discipline. The woman was taking care of
the young Agnieszka and had many good things to
say about her. The story of Agnieszka, who died at a
very young age, shows a very close relationship be-
tween two women in a convent where life is gener-
ally considered to be very strict and difficult.

Anna of Jesus — Jadwiga Stobienska — daughter of
Benedykt, 1593-1649, Cloistered in 1612, professed
sister from Cracow, founder of St. Joseph’s Convent in
Lublin, Long-time Mother Superior

Anna of Jesus — Jadwiga Stobieriska — a mother for
the first Carmelites in Lublin - their teacher and
master. The fellow sisters believed strongly in her
mystic experiences and awaited her apparition after
death. She wrote her life story as a spiritual biog-
raphy. Her legacy lasted far after her death, to the
point where the Lublin convents had argued over
who should be the custodian of her body when she
passed away.

As for her body, she was strong and sane, of good
and balanced posture; she had a round face, high
forehead, black eyes; she was stout and short, but a
little bit spoilt by her upbringing. She was kind and
gentle with people, moderate and mild in her pas-
sions. And she was a woman of high spirit, as if born
to make great works. She was cheerful and kindly
jocular.

(Life of mother Anna a Jesu)

Jadwiga became an icon and a model for those seek-
ing mysticism from the Carmelites.



Her third conversion was the most perfect one. Ex-
hausted with intense shots and fire, hurt or rather
killed with love, she dwelled with the Lamb, burnt
with love on the Holy Cross and she became a great
divine aliment which is a devouring fire. She wrote
down her exultations and visions. But even stranger
vision was when Mother Anna saw herself among
the souls that wash themselves in the Lamb’s Blood.
She wrote: ‘Once, I had a vision of Jesus Christ cruci-
fied, His body covered with nipple - likes, as costly
pearls. Souls as doves clang to them and sucked
them. [...] There were others, bathing in Christ’s
blood like little birds [...], and Lord Jesus, beautiful
and splendid, watched them with love. I saw myself
there, I was watching all that in amaze. [...]. Mother
Anna was also seen in ecstasy and elevation.

(Life of mother Anna a Jesu)

Mother Konstancja of Saint Charles, who was the
third nun in Krakow monastery in Poland, told of
Mother Anna that she was innately abhorred by
the cat. However, for a greater struggle, she asked
Mother Superior to e allowed to perform mortifica-
tion with a cat, stroking it with disgust.

Teresa of Jesus, Son of Mary — Katarzyna z Kretkows-
kich Ligezina — Daughter of Lukasz, wife of Adam
Ligezy, ?-1654, At St. Joseph’s until 1624, a founder of
St. Josephs, also served multiple times as prioress.

Teresa of Jesus, Son of Mary — Katarzyna z Kretows-
kich Ligezina — an unhappily married woman, rich
widow, one of the founders of the Lublin Carmelites
convent. The written story of her life fits very rigidly
into the expectations of a biography of a nun with-
out offering us much of a real glimpse into the living
human being behind the veil. Perfect in her piety,
obedience and chastity... Only one detail from the
chronicles gives us insight into her more personal
character — her warmth and empathy towards young
novices.

Sometimes Mother Abbes hid treats in her cell and
fed younger and not very significant sisters. As she
avoided the sight of it by older sisters, she was ap-
parently not supposed to do it — only the refectory
was for food. So, she sometimes brought the food
to sisters’ cells. Therefore, younger sisters got used
to being indulged - they were also allowed to sleep
longer, they were given medicines they got used to
while older sisters did not get any even when they



were sick. The same thing happened with money for
food and clothing.

(Life of Mother Theresa a Jesu — Maria)

The life of Teresa of Jesus, Son of Mary shows she
had either a difficult character or one which was
not suitable to the rigors of the monastery. Primary
sources describe many conflicts that she had within
the convent. “The experience taught her that she was
able to tolerate the shortcomings of her sisters be-
cause they also tolerated her harsh actions”. Key to
her character is taking care of others.

It was not until the end of the year when God allowed
serious illnesses and ailments on the congregation.
Almost all sisters suffered from internal pains, bad
stomach, vomits, pains of bones and veins, fevers.
Doctors remained helpless. [...] All they knew was
that the problem was with sort of poison in food and
drink. At that time, one of the sisters had just been
expelled from congregation. This woman had been
said to have poisoned a man before [...]. So they sus-
pected it could have been for her. Many times, while
walking with sisters in the garden, she pointed at
plants and explained how it could be used to poison
a human. [...] I sympathized with the sisters [Theresa
of Jesus — note A.N.-S.] when they fell ill one after

another, and the monastery turned into hospital;
sick sisters served other sick sisters. After initial re-
covery, they fell ill again. [...] After some time of tak-
ing care of the sisters, Mother herself fell ill and died

(The Chronicle of Monastery of st Joseph in Lublin)

Teresa Barbara of the Holy Sacrament — Teofila
z Kretkowskich Zadzikowa — Daughter of Andrzej, wife
of Jan Zadzik, 1609-1670, at St. Joseph's from 1634,
founder of the convent at Immaculate Conception in
Lublin and Most Holy Name of the Blessed Virgin Mary
monastery in Poznan, teacher, Prioress, Novice Mistress.

Today, we might call her Teresa of Determination and
Holy Passion. She was very vocal about her opinions,
she rebelled against forced marriage and her family’s
opinions and she was very opposed to those in au-
thority. She managed those under her very decisively.
She loved books and pictures and had quite a collec-
tion of both. It was widely believed that she was ex-
periencing states of ecstasy and had mystical visions:

Not once did she act weirdly, speaking strange words.
We did not know what it was and therefore we did
not let you know, but we sensed a kind of problem
with her

(Life of Mother Barbara of Blessed Sacrament)



Her full life story is revealed to us by a biography
written by her trusted friend — Maria Magdalena
of the Savior — Zaboklicka. She had also written her
own autobiography, as ordered by her confessor.

One noble man, father of our late Mother Beata,
swore that he saw her kneeling behind the monas-
tery bars in the great hello of light. He felt deep piety
and consolation at that time.

(Life of Mother Barbara of Blessed Sacrament)

Since she appeared in monasery, mothers entrusted
many issues to her as she was trusted and loved. In
the presence of Mother Barbara, all were respect-
ful and full of love as she was filled with fear of the
Lord, fidelity to Mother Superior, modesty, silence
and humility as well as bright mind illuminated by
God - and experience.

(Life of Mother Barbara of Blessed Sacrament)

She was naturally disgusted by bedbugs. For God’s
or devil’s sake, there were some bugs in her cell. She
caught them and bit.

(Life of Mother Barbara of Blessed Sacrament)

She always cared for the thinnest purificators, cor-
porals with incense and palliums. Other vestments,

even if simple, she prepared neat. She willingly cared
for them with her own hands, working with mon-
strance, cans, coronets. She made cans for Hosts
with different aromatic elements, she made beau-
tiful ciborium keys and shared her ways. She made
also chapels, drawers and coffins for holy relics. [...]
While we were riding through the forests, she told
sisters to uncover themselves and admired wisdom
on omnipotence of God; how He created so many
peculiarities, birds, living creatures, trees, herbs
etc and that He had bore those things in His divine
mind. [...] Witless as [ am, I cannot fully express her
words. Other sisters understood it and were ignited
with these words, so they noted words she taught us
with pins. She was generous in giving little gifts to
the sisters, like pictures and crosses, quotations she
wrote out herself and others, randomly - scissors,

[...], books, beads.
(Life of Mother Barbara of Blessed Sacrament)



Maria Magdalena of The Savior — Anna Zaboklicka
— daughter of Andrzej, 1608-1677, at the monastery
from 1633 roku. Chronicler, diarist, prioress, founder of
three convents in Poland and Lithuania, professed sis-
ter at St. Joseph’s in Lublin.

Maria Magdalena of The Savior — Anna Zaboklicka
— a quiet observer, a thorough storyteller, a friend,
a trustee. One of Teresa Barbara’s favorite “worker
bees.” On her journey to Vilnius as a founder of the
new monastery there, she wrote a diary of her trav-
els. Currently, it is the oldest trip diary written by a
woman in Poland, revealing her great curiosity of the
world around her.

As it is with Jews, things were not perfect and a
place a bit unkempt; [...] they gave us a small cham-
ber which were quite smelly as it can at Jews. And in
spite of our companions using incense to cover the
smell, there was still malodour. [...] And there were
also bugs in the walls, very intemperate, and the
most resided at the oven where Mother Abbess lied
to sleep. Whatever she touched, there were those
bugs there.

(Archives of Discalced Carmelites Province)

We took much pleasure in watching how the bread
was made. Fathers let us watch out of their kindness.
They showed us a very huge loaf called ‘boris’, but
they also said that the very real ‘boris’ should look
much darker. [...] There was a baker who baked pies
and dumplings, neatly and hastily. So, they sent us
flatbreads and sourdough drink which is essential to
drink with ‘boris’ bread so that one is able to swallow
it.They also sent us certain local handcrafts to teach
us how to make them for our Mothers in Lublin.

(Archives of Discalced Carmelites Province)

Maria Magdalena initiated the commencement of
chronicling in the Lublin monastery.

The next day, on first Sunday after Easter, 11 April
1649, the foundation started. Three Mothers left the
monastery of st. Joseph in the procession: Rever-
end Mother Barbara of Blessed Scrament, Reverend
Mother Maria Magdalena of Lord Saviour and Rev-
erend Mother Beata Kolumba of Lord Jesus. [...] The
founder led Mother Barbara by the hand, and other
two Mothers were led by two ladies senators. Mem-
bers of orchestra sat in different places, playing and
singing in a triumphant way. From the monastery of
saint Joseph to the new foundation, the floor was
covered with cloth; on the sides, there were cover-



ings and lanes. God made the day bright and warm.
In short, the procession was triumphant and large,
with many people. [...] After leaving the inclosure
of monastery, three Mothers closed themselves
in their new little convent, filled with joy given by
God. Looking at one another, they laughed a lot, and
when one asked the other: ‘What are you laughing
at?’, she replied: “The same as you, Reverend Mother.
And then they laughed even more.

(The Library of Discalced Carmelites)

By writing about Teresa Barbara’s life, she compiled
a very cohesive memoir which was full of sharp ob-
servations about the life of women in the convent.
Maria Magdalena’s story was recorded by another
professed sister from Lublin, Eufrazja of The Annun-
ciation to the Blessed Virgin Mary, who cared for her
in the years prior to her death.

Agnieszka of the Lord Jesus the Lamb — Konstancja
Izycka — daughter of Daniel, 1636-1723, at the monas-
tery from 1653, professed sister at The Church of the
Immaculate Conception of the Blessed Virgin Mary in
Lublin, founder of Most Holy Name of the Blessed Vir-
gin Mary monastery in Poznan, Served multiple times
as Mother Superior.

Agnieszka of the Lord Jesus the Lamb - Konstancja
Izycka — master of the pen and calligraphic arts, a
quiet, concentrated author, a compiler of hand-writ-
ten and illustrated books filled with secret worlds,
a meticulous copyist and illuminator. She designed
each page with careful attention to detail, cut out
pictures, illuminated pages, experimented with cal-
ligraphy. She created her books in mini-formats; her
small prayer books fit into a closed palm of the hand.
Memories of Agnieszka who wrote so beautifully
exist to this day. She died as a distinguished elder,
while the memory of her in the convent remains hid-
den in her little books.

Revernd Mother had a beautiful handwriting, every-
body competed for her as for a sacred relic, and when
someone got to have it, they preserved it with a great
care. One of our nuns asked her in a letter so that she
sent her a paper picture signed with her hand.

(The Portrait of Righteous Life)

She never wanted to have anything in her cell, even
the paintings that could be used for service, or books
with golden pages; she enjoyed only one paper pic-
ture and one breviary in a simple cover.

(The Portrait of Righteous Life)



As the death of Reverend Mother was made public,
great multitudes of people, both laymen and clergy-
men showed up to look again at bodily self of hers,
which was beautiful to admire and inspiring for
prayers. Everybody called her a saint, and they want-
ed to have whatever could be considered relics. Until
today, they cherish her writings and stitch them in-
side their scapulars.

(The Portrait of Righteous Life)

As she was passing away, such a great light appeared
above the monastery that the laymen believed there
was a fire. One of the people, the bellringer in Fran-
ciscan church, cried out: ‘The fire!’; but it was not
happening, that was only Reverend Mother dying.
[...] After she passe away, and her dignified body was
being transfer red from the choir loft to the infir-
mary, two pious and reliable nuns could hear won-
derfully beautiful music. They told Mother Superior,
and she [...] understood that it was not earthly, but
heavenly music as it was not customarily in the con-
gregation to play any music at the funeral.

(The Portrait of Righteous Life)

Eufrazja Teresa of The Annunciation to the Blessed Vir-
gin Mary — Anna Pajewska — daughter of Piotr, 1643-
1705, professed sister of The Church of the Immaculate
Conception of the Blessed Virgin Mary in Lublin, found-
er of the Poznan monastery, served multiple times as
prioress.

Eufrazja Teresa of The Annunciation to the Blessed
Virgin Mary — Anna Pajewska — a mysterious author
of the chronicles of the Poznan Discalced Carmel-
ites, the “twin sister” of Agnieszka of the Lord Jesus
the Lamb (also a good writer) and her close friend
for life. She was most likely a student of Maria Mag-
dalena of the Savior — from whom she took over the
role of historian for the sisters, recorded the Poznan
chronicles, and wrote down her own autobiography.
Eufrazja “emerged from the shadows” by signing her
name to the chronicles and records she wrote. Moth-
er Eufrazja’s life was recorded by a younger, dedi-
cated, Carmelite from Poznan, Franciszka Teresa of
the Assumption of Mary, Frezeré6wna using quotes
recorded by Eufrazja Teresa herself.

The first conversion was given by God when I was
in the chuch in Lezajsk, by the image of Mary Mag-
dalene who throws away the jewels. Looking at the
image, I asked why is this woman throwing out the



jewels? I was told that she despises all the greatness
in the world and longs for Lord Jesus, and expects
to dwell with Him forever and He is the most beau-
tiful of all the beauty on the world. When I heard
that, something happened and I cried and cried, I
got to despise everything, and desired to be a nun.
At that time, I was six or less. I got to know a few
congregations and loved them all, but wanted to be-
long to neither, as all of them seemed to lack some-
thing. And when our Reverend Fathers came to visit
us once, I approached one of them and asked him
whether there were such nuns who had small heads
and a scapular hanging to the ground. He asked: ‘Do
you know our sisters?” “I do not’, replied I, but I do
know they cover themselves, and I do not want to be
in a congregation where the nuns see nothing’. [...]
I wrote that for you, Reverend Mother, considered a
great God’s kindness that He had me in the congre-
gation before I had became a reasonable girl, and I
am still a nun.

(Archives of Discalced Carmelites in Kalisz)

The four mentioned sister made their solemn profes-
sion. They desired to do it, and they were considered
four cornerstones of spiritual building of sacred mo-
nastic perfection. Divine grace must have strength-
ened them as it was impossible to endure such life

with human stamina only. They were starving as
they did not get enough food. They were only given
two small minnows, and other food was also heav-
ily rationed and hard to survive on. What is more,
they even left some out of those small portions, for
God’s love. Winters were harsh; one winter was so
bad, that the trees did not survive it and dried out.
The monastery was not heated, only a little fire in
refectory for sisters working and sleeping there, and
also very little during the day, near sisters’ cells.

(Archives of Discalced Carmelites in Kalisz)
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